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Lwów d. 6 czerwca
(Jak rozumieć przystanie Anglii na sa­

rn ..tylko dyskusję na kongresie. — Fatalne 
pollenie Anstrji na kongresie. — Głosy 
pisn& wiedeńskich o mowie p. Dunajewskiego 

Su 4fi1ftgacji —  Pester L'oyd nie wierzy w powo­
dzenie kongresu. — Odrębne porozumienie między 
Austi-ją a Włochami. — Austrja nie bardzo zbroi 
się na morzn — Sądy dor> źne na wychodźców bo­
śniackich. —  Przediitawskie sprawy parlamentarne.)

Pierwszi uota lorda Salisburyego wyraźnie 
żądała, ażeby Moskwa cały traktat rfański 
przedłożyła kongresowi do z b a d ą it^ ^ W  poro­
bienia zmian, t. j. do rozi4riiygnię a. Tymcza 
sem w zaproszeniu niemiecki gabinet już tylko 
wypowiada iż kongres zebrać się ma w celu dy 
skusji nad c,ałośc.ą treści traktatu sanstefańskie 
-go. Anglia więc ustąpiła od swego pierwotnego 
żądania Nie Moskwa, lecz Niemcy mają przed­
łożyć traktat saustefański kongresowi, a Moskwa, 
przyjmując zaproszenie, gdzie to jest wypowie­
dziane, tern samem zgadza się na przedłożenie 
do dyskusji, ale nie nadaje »ongresowi z góry 
prawa robienia zmian, nie poddaje się Europie, 
jak tego żądała Anglia pierwotnie.

Co spowodowało Anglię do zrobienia tak 
wielkiego ustępstwa, i obesłania kongresu, pomi 
n o  iż warunkowi głównemu Moskwa nie uczy­
niła z dosyć?

Oto Moskwa musiała Anglii przyrzec a Niem­
cy może i poręczyć, iż car przystanie na te 
zmiany w traktacie sanstefańskim, których prze 
dew8zystkiem interes Anglii wymaga. I wobec 
tego przyizeczenia cofnęła Anglia kardynalną 
część swtgo głównego warnaku! Za kulisami 
zwinęła Moskwa żagle przed Anglią, ale nie 
zwinęła ich przed innemi mocarstwami. Te inne 
mocarstwa, a przedewszystkiem Austrja musiały 
potem przyjąć formułę zaproszenia jedynie na 
dyskusję nad traktatem sanstefańskim, nie za­
pewniwszy sobie z góry podobnie, jak uczyniła 
Anglia, iż Moskwa ich interesa także uwzględn i 
na wymagane przez nie zmiany na kongresie 
przystanie. A musiały tę formułę niedostateczną 
przyjąć, bo jakże się opierać Anglii, Moskwie i 
Niemcom, będącym z sobą w porozumieniu!

Z tego powodu Austrja na kongresie berliń­
skim będzie w bardzo fataluem położeniu. Wprr- 
rrdziłi teraz zaczynają głosić, że właściwie mię­
dzy Anglią a Moskwą niema żadnej linowy co 
do punktów traktatu sanstefańskiego, że ist­
nieć mają tylko ogólnikowe przyizeczenia, lecz 
■i? wiele wiary przywiązujemy do tych wiado­
mości,Sam fakt, że Anglia odstąpiła od żądania, 
aby Mosswa poddała traktat sanstefański pod 
.rozstrzygnięcie Europy, świadczy najwymowniej, 
że uczyniła to tylko w skutek ważnych i porę­
czonych ustępstw Moskwy na rzecz interesów 
angielskich. Żaden rząd angielski nie byłby 
obesłał kongresu, a tem mniej udawałby się do 
B-rlina sam minister-prezydent angielski, gdyby 
tych ustępstw Moskwy nie był pewny i isto­
tnie tylko na dyskusję traktatu sanstefańskiego 
Anglię tam zapraszano.

Mowę p. Dunajewskiego na posiedzeniu de­
legacji przedlitawskiej z d. 4. bm. mamy dopie­
ro według sprawozdań dziennikarskich, które nie 
są całkiem dokładne. Musimy zatem z podaniem 
jej zaczekać na sprawozdania stenograficzne. 
Wielkim zapałem mowa ta podobno nie tchnie, 
ale też zapewne wolną jest od pewnej słnżbi- 
stości dla rządu, którą się zazwyczaj mowy par­
lamentarne p. Dunajewskiego —  czasem nawet 
Wbrew uchwale Koła —  odszczególniają.

O mowie tej powiada Nowa Presse, że „cho­

ciaż zapewne p. Andrassy niema ani chęci ani 
nie czuje się powołanym podnieść sprawę pol­
ską w Berlinie, zawsze jednak nie est to bez 
korzyści, jeżeli mu w przededniu kongresu re­
prezentant plemienia austrjackiego, a nadto sło­
wiańskiego, przypomniał, jak lichą jest legityma­
cja Moskwy do wyzwalania ludów, i jak dalece 
wymagają tylekroć powoływane interesa anstrja- 
ckie, aby A astro Węgry stanęły przy boku tych 
wszystmch mocarstw, które dążą dc odrzucenia 
moskiewskiej polityki rozszerzania się, pokojem 
sanstefańskim uwydatnionej, w szranki naturalne. 
Umiarkowane i nienapastliwe przypomnienie p. 
Dunajewskiego nie zyskało wprawsdzie wyraźne­
go poparcia ale też i oppozycji niiHiapotkało

Stara, Presse natomiast jest niechętną mo­
wie p. Duuajewskiego. Powiada, że „Polacy już 
raz otrzymali odpowiedź (ua interpelację p. (Gro­
cholskiego), i nie powinni się byli łudzić nadzie­
ją, że sprawa polska poruszoną będzie na kon­
gresie. Andrassy nie mógł nic innego zrobić, jak 
tylko milczeć — i więcej też delegaci polscy snać 
się nie spodziewali. Natomiast daleko mowniej- 
szym okazał się Andrassy w sprawie żydów w 
Rumuuii w skutek interpelacji Kurandy" itd 
Reszta dzienników nie podnosi mowy p. Duna­
jewskiego.

Pester Lloyd bardzo wątpliwie wyraża się
0 kongresie, a główny jego korespondent wiedeń 
ski pisze: „Powoli rozwiewają się obawy tutej­
sze co do stypulacyj angielska moskiewskich
1 dlaczegożby Austrja miała się frasować? Czyż­
by dlatego, że nie wszystkie puukta owych sty- 
pulacyj są dla nie. przyjemne? Ależ są to tylko 
zarysy zrozumienia, które może obowiązują An­
glię i Moskwę, choć i to niekonieczne, Austrji 
zaś i Europy wcale nie obowiązują. Czyżby dla­
tego, że w owem porozumienin pominięto inte­
resa austrjackie? Ależ zkąd Anglia i Moskwa 
przychodzą do tego, opiekować się interesami au- 
strjackiemi, i jakżeby wyglądała Austrja, gdyby 
się niemi opiekowały! Owe odrębne porozumie­
nie służy ogólnemu interesowi pokojowemu, ale 
nie przesądza żadnej zgoła pretensji państw in­
nych, jako nie przez te państwa zawarte. Tyle 
jest wszystkiego, że Anglia i Moskwa nie mają 
się czego rozprawiać co do niektórych rzeczy 
między sobą, tylko już z Europą.

„Mówiono też wiele o naprężonych, i gorzej 
jak naprężońyćh stosunkach między Austrią a 
Włochami. Tyle jednak pewnem jest, że na kon 
gresie naprężenie to się nie zamanifestuje, bo 
mogę z całą stanowczością donieść, że specjalnie 
co do- nabycia. porta przez Czarnogórę Włochy 
idą ęki w rękę z Anstrją, i że w tej mierze 
juA istnieją bardao ściałe stypulaiyr f r  któryc 
nawet wzięto w rachubę ten "'/padek, iżby Mo 
skwa sprawę czarnogórską jak swoją własną 
traktowała".

Jeśli to prawda, to jużbyśmy mieli zawiązek 
sojuszu Anstrji i Włoch, przeciw Moskwie wy­
mierzonego, zkąd by łatwa była droga do soju­
szu z Anglią.

Dziwiliśmy się ogromnemu ruchewi w ma­
rynarce austrjackiej. Otóż donoszą pod d. 3. b- 
m. z Tryestu do. Pester Lloyda-. „Wszystkie roz­
głaszane od kilka dni wiadomości (pochodziły 
one głównie z Chrazer Tagblatt-, p. r. O. N.) o 
uzbrajaniu okrętów i rozlokowania ich, są we­
dług tutejszych kół dobrze uwiadomionych bez 
podstawy. Dodają, że kilka z tych okrętów, któ­
rych uzbrojenie mylnie rozgłaszano, są już zda­
lna uzbrojone i w różnych portach stoją."

Według Agramer Ztg. jeneralna komenda 
na Pograniczu slawońskiem i banackiem ogłosiła 
sądy doraźue z powodu wykroczeń wychodźców 
bośniackich przeciw bezpieczeństwu życia i mie­

nia; że w tym względzie toczą się 
w rządzie kroackim, a na razie w 1 
chodźcom broń odebrano.

|ź narady i 
ystkim wy-

Jak widzimy z telegramu (on. bn.), przed- 
litawska Izba posłów szybko się nmja z przed- 
łożeniami ngodowemi, i to po myćł nmowy mi- 
nisterjalnej. Drugi obok restytucji iskopuł głó­
wny — cło od ;awy w wysokości 24 fcłr. od 100 
kilo —  został usunięty większości: 40 głos? w.
P. Herbst nawet głosu nie zabra! matni szLo 
puł — §. 40 statutu bankowego —  zapewne 
także upadnie w skutek oporu Izbyranów, gdzie 
oppozycja przeciw ugodzie nawet dO- głosóbr 
zdobyć się nie może.—  .z -którego? ileż powodu 
p. Sfttnflerlihg,' przemówi wszy w ,kc misji przeciw 
dualistycznemu bankowi, zupełnie mą się osunąć 
od rozpraw w plenom Izby panów

Tymczasem wybuchło w klubie lewicy prze­
silenie gabinetowe. Prezes kluba, p. Dumba, 
złożył tę godność z powoda, że wbrew uchwale 
klubu głosował przeciw wnioskowi Snessa (w 
sprawie restytnćyjnej w duchu rządowym), i za­
raz do swoich dóbr w Rumunii wyjechał. Nazna­
czone z tego powodu na 4. b. u posiedzenie 
klubu nie zebrało się w komplecie: Zapewne p. 
Herbst napowrót zastanie prezesem, i p. Dnmba 
tylko skorzystał ze sposobności, by zrobić mu 
miejsce.

*
O wyborach do Izby Handlowej 

lwowskiej
Napisał 

7ł. Chotomsh
Doręczone mi dwa spisy nazwisk, które 

przedstawiają z łona kupiectwa. lwowskiego kan­
dydatów na opróżnione posady w Izbie handlo- 
wo-przemysłowej, nastręczają następujące uwagi. 
Sprawa ta jest raźną dla 'crajn, nie tylko dla 
miasta, powinniśmy na nią zwrócić przeto całą 
uwagę naszą.

We Francji istnieją od lat 178 Izby han­
dlowe.

One to przyczyniły i przyczyniają się do 
rozkwitu handlu i przemysłu tęgo kraj a, albo­
wiem nad tem zadaniem pracnjr w Izbach han 
dlowo-przemysłowych wybrani z najwykształceó- 
szych kupców, z mężów, którym zarówno idzie
0 cześć jak i dobrobyt ich ojczyzny.

Izby handlowe, jako bes b r e d n i opiekuno­
wie i przedstawiciele handlu i przemysłu krajo- 
wegp, tak we Francji, w Niemczech jak i w in­
nych arajach, w których haude> i przemysł sta­
nął na odpowiedniej a przymały ągj mm wvsokr- 
' i; zbiejrąją się có dni >śm na^Sraay. ' ̂

Na tych naradach rozpatrują się bacznie w 
stosunkach miejscowych, powiatowych, w stosun­
kach miasta do kraju, i względnie do zagranicy. 
Drogi wodne, żelazne, kamienne, krytyka prawo­
dawstwa tak krajowego jak i międzynarodowego, 
traktatów handlowych, które rząd zawarł lab za­
wrzeć zamyśla z ościennemi państwami, nałożo­
ne lub uradzone przez ciała prawodawcze cła 
na towary przy ich wprowadzaniu lab wywozie, 
opodatkowanie, wzrost lab umniejszanie się któ- 
rejbądź gałęzi handln i przemysłu, przyczyny o- 
raz środki zaradzające złemu, a podnoszące ich 
rozwój, otóż to są przedmii ty, które wciąż zaj­
mują Izby handlowe.

Z rzeczonych narad spisują się memorjały, 
które corocznie podają odpowiednim ministerjom. 
W tych memorjałach są starannie na dokładnej 
statystyce oparte wyniki całorocznych prac krajn 
z dziedziny handln i przemysłu, oraz i żądania 
osunięcia za pomocą podanych sposobów, zawad
1 przeszkód, które tamują handel i przemysł, a 
więc, które nie pozwalają wzbogacać się społe­

czeństwu, a przez to podkopują potęgę i znacze­
nie państwa.

Z tycL memoriałów czerpią władze i ciała 
prawodawcze, czerpie dziennikarstwo potrzebne 
mu prawdziwe wiadomości i wyjaśnia i kraj cały 
zainteresowany rozwojem swojego bogactwa, po­
ucza i przetwarza się w społeczeństwo myślące 
i zaradcze, w naród, opływający w dobrobyt, ro- 
suący w znaczenie i potęgę I

Takie to przeważne zadanie mają Izby nan- 
dlowo przemysłowe w ustroju społecznym i mię­
dzynarodowym.

Obcokrajowiec niema prawa mięszać się do 
tak'^waźfiyC&-dlA_ krajn prac. Cóż go bowiem mo 
że obcnodzić dola óbCfij-^wrodowości, w którą 
wżyc się nie chce; co on soł?ie robi z przyszło­
ści ojczyzny, której nie uważtA z* swoją-'1

Otóż odpowiednio do tych pgwyż3"” cii zasta­
nowień powinniśmy tu we Lwowie"* wybierać tak 
na prezesa jak i na syndyków Izby^iianćftoro- 
przemysłowej mężów, którzy sumiennie, góli^4e k 

umiejętnie wypełniać będą ważne na nich w ntuJ1
żone obowiązki, pomni przedewszystkiem, że są Źe^feti-Agdrassy nie przysporzył dotąd monarchii
obywątelami kraju, którego nieszczęsne losy wię­
cej poświęcenia i miłości dla sprawy wymagają, 
aniżeli od obywateli innych krajów wolna i 
szczęśliwa ojczyzna wymagać potrzebuje.

O wyznania religijne nikt z rozsądnych nie 
pyta, lecz tembardziej o wyznania narodowo­
ściowe.

Każdy z cudzoziemców, żyjąc i dorabiając 
się majątku na polskiej ziemi, skoro nie szanuje 
nas jako narodu, skoro nie przyswaja sobie ani 
naszej mowy, ani nie wyrabia w sobie zamiło­
wania do kraju; skoro ostentacyjnie występuje z 
tą swoją obczyzną, jakby na dowód lekceważe­
nia nas jako Polaków, —  a przytem wpiera się 
na czołowe stanowiska nrajowe, jest wrogiem 
naszym !

Takich domowych wrogów, nakazuje godność 
narodowa, jak i interes krajn — odpychać siłą, 
jakiej czas i okoliczności użyć pozwalają, ażeby 
ich uczynić nieszkodliwymi! Kto nie z nami, ten 
przeciwko nam. Obowiązkiem przeto głosującego 
kupiectwa narodowego, nie zasypiać sprawy, bo 
wraże wpływy już się zorganizowały, wvhrać 
na posady do Izby h&ndlowo-przemysłowej ze 
swoich, a nie z óbcych nam żywiołów; i to lr- 
dzi zdatnych a gorliwych o dobro swegt społe­
czeństwa ; i nwziąść się raz na zawsze, ażeby 
na każdym, kroku przekonać tych) co nas 
i drażnią swojem niewdzięcznem ‘ 
postępowanie**,, że tay a nie om 
prawo, obowiązek i niezłomną wolę, służyć w ka­
żdej potrzebie nasiej oiezyżnie, jak Bóg przy­
kazał!

żyte uznanie, lub nie być zmuszonym zadowolnić 
się pozornemi ustępstwami ze strony Moskwy.

Pomimo bowiem kilku nader dumnych oświad­
czeń ministra spraw zagranicznych w delegacji 
węgierskiej, i więcej od nich wartych rozporzą­
dzeń wojskowych w Siedmiogrodzie, nie długo­
trwałe złamanie zaborczej siły moskiewskiej zda­
wało się być celem polityki ministra, lecz tylko 
wyparowanie jej na teraz z półwyspu Bałkań­
skiego, a dla Anstro-Węgier zdobycie rękojmi 
dalszego wpływa na rozwój przyszłych stosun­
ków Półwyspu. To też tłómaczy dla czego pras? 
zwana półurzędową może wciąż bezkarnie prze­
mawiać za oLitnpage (czyli ukrytą anneksją) 
Bośni' i Hbięćgomńy, ffzćn&wiać wtedy nawet 
za pidobnemi krokami, kiedy w grze była cała 
przykzł >ść monarchii, lab kiedy następnie dla 
przepotężnej Moskwy o być lab **>e być chodziło. 
Krytyka też polityki Andras^ego, nie ta która 
się podnosi z dołu, lab pochodź, od jego roda­
ków, ale krytyka tak zwanych sfer wyższych 
ściąga się zawsze, i w tej chwili nawet do tego,

łatwego nabytkif^aJktóry ostatecznie wcale na­
wet może zniknąć.

Ten samobójczy kiernnekcRhi^go porozu­
mienia z Moskwą dla wątpliwych koi%^|ci, ha­
mowany dotąd o tyle przez osobisty wpływ’5® ^  
nistra, iż tenże nabytki okazywał w perspekty 
wie, gdy jnż Moskwa będzie się widziała sta­
nowczo zmuszoną do poszczenia zdobyczy — ten 
kierunek będzie dziś stanowczo nagląej m do 
wyposzczenia Moskwy z matni, byle tylko Bośnia

Korespondencje „Gaz. tfar.“
W ie d e ń  d. 3. czerwca.

ćTF.) Z  rozpromienioną twarzą hr. Andrassy 
wczoraj ogłosił delegacji węgierskiej, że właśnie 
otrzymał zaproszenie na kongres, którego mn się 
tak bardzo pragnęło. Szkoda, że posiedzenie 
nie odbywało się kilka godzin później —  ciekawą 
byłoby bowiem rzeczą dowiedzieć się z tona mo­
wy ministra, czy i po wypadku berlińskim nważa 
kongres za równie zapewniony, i czy też same 
co przedtem przywiązuje do niego nadzieje.

Nieszczęsne zdarzenie, którego sprawcą dr. 
Nobiling, jeżeli nie ociągde zebrania się kon­
gresu , będzie na nir niewątpliwie odgrywać 
rolę niewidomego pokojowego czynnika —  a je­
dnak hr. Andrassy, który dopiero na kongresie 
ma swoje rachunki z Moskwą regulować, po­
trzebowałby mieć możność występowania tam 
z całą niczem niekrępowaną stanowczością, aby 
anstro-węgierskim wymaganiom zapewnić nale-

Hercegowina przypadła monarchii w udziale. 
Kto słyszał tu na miejscu gorzkie żale zawo­
dzone przez osoby wpływowe, po ogłoszeniu przez 
Olobe nczynionem falsyfikatu angieisko-moskiew- 
skich umów, że Andrassy nie postarał się 
wprzódy o oddzielne anstro - moskiewskie poro­
zumienie, ten pojmie dokąd dąży i czego pragnie 
wzmiankowany kierunek.

Było więc dobrą niezawodnie anti-moskiew- 
ską polityką, wniesienie przez p. Zsedenylego w 
delegacji węgierskiej wniosku uchwały, przy 
budżecie spraw zagranicznych zabraniaj* oci me‘ 
jako rządowi anneksji Bośnii i Hp^«g°winy. A 
chociaż po ośw* dczenin że on potrze­
buje mieć zupełną -bodę ruchów sobie zosta­
wioną, wniosek ten npadł jednogłośnie —  nie 
zmnięj 110 wcale jego znaczenia. Rozbicie się
głosów byłoby jego osłabieniem; tak zaś jak się

i L— aktównem J stało wniosek ten odrzucony zamienił się w ci-
m m y jedynie ehy warnnek wotnm zaufania jakie ministrowi

udzielono. Zastrzeżenie się przeciw wszelkim 
krokom i zamysłom rządowym prowadzącym o- 
kolicznemi drogami do pod~,iaJn Turcji, jest dziś 
jedynym środkiem, zarazem, zu Ichnienia planów 
podziałowych Moskwy, w których ona dziś szu­
ka ostatniego ratunku dla siebie — a którego 
nie chcą jej tntaj odmawiać.

Ostatnie oświadczenia hr. Andrassego i woj­
sk o, e rozporządzenia porobione w Siedmiogro­
dzie — nie zostały źle przyjęte w Berlinie, jak 
o tem świadczą głosy dobrze półurzędowe; —  
0' szem wobec nader wyrozumiałego ocenienia 
ich ze strony polityki rządowej niemieckiej, po­
jawiły się aż nawet dziecinne przypuszczenia, 
że środki te przedsięwzięto za poradą B>smar- 
ka, aby wywrzeć zbawienną presję na gabinet 
petersbnrgski w kierunku ustępstw. W każdym 
razie słynna przyjaźń moskiewsko-niemiecka nie 
okazuje się arcymocną tarczą dla Moskwy, a po­
lityka arcypochopną do zwracania się na s e r j o 
przeciw Anstrji, gdy ta na s e r  jo  przeciw 
Moskwie występuje. Dziś mniej jeszcze niż kie­
dy Niemcy mogą być skłonne do takiego czynne­
go popierania polityki moskiewskiej.

Jedyny też argument jakim wojują obecnie 
tntejsi zwolennicy d irego »oroznmieni z Mo-

P O D  O B U C H E M .
Pow ieść

przez

TEOD. TOM. JEŻA.

(C iąg da lszy .)

XXI.
Nie dziwić się w yrok ow i, jaki zapadł na 

Jana. Jak w odniesieniu do moralności, tak też 
i w odniesieriu do jej córy najstarszej a najmil­
szej , sprawiedliwości, ludzie , istoty ułom ne, po­
wodują się względami, zacierającemi czystość 

Ornych pierworodną. Być by one mogły czysteini, 
g dyby ludziom, w zapatrywaniu się na n ie , usu- 
n ąć szkiełka rozmaicie zabarwione. W yrok  na 
Jfana wyszedł z pewnego punktu widzenia. Czyż 
Śą wyroki, z pewnego punktu widzenia nic w y­
chodzące ? Są usiłowania wprowadzenia sprawie­
dliwości na jasną drogę -f zapewne jednak nie 
mało wody upłynie, zanim się ona na takową 
dostanie. Tymczasem zaś, dla względów, dla po­
rządku , dla powodów nadzwyczajnie ważnych, 
nie rzadko trafia się ta k , że człowiek najuczci­
wszy gardło daje. Małoż-to ludzi uczciwych gar- 
dio da ło , w czasach, kiedy święta inkwizycja 
punkt widzenia determinowała ? Szczęście wielkie 
Jana, że sprawa jego nie przypadła w czasach 
onych! Ani chybi, byłby na stos poszedł. T o ,  
że stosu uniknął, że nawet gardła nie dał, że 
tylko posadę postradał, wielką jest dla śledzą­
cych za postępem pociechą; jest to bowiem rę­
kojmią zbliżania się wygląaanej przez ludzkość 

- chwili, w której sprawiedliwość wystąpi w całym 
iuepokalaności blasku.

0 1 przybywaj, chwilo wyglądana!...
Jan zbłądził. Błąd jego polegał na tem, że 

nie naśladował tych wyznawców przekonań, 
którzy przekonania w yznają, a tylko onych w 
c^yuie nig,antydatują, oczekując aż pora nadej­
dzie. Zbłądził; antydatował w  czyn ie ; słuunii

więc, poniekąd, na bruku nagle się znalazł. Jego 
w ina, jego własna wina! Żydzi okazali się za­
w zięci; on hardy, z tego pow odu, mogąc wytar­
gować odczepne jakieś , ani o takowem wspo­
mniał. Z Doliny wprost, po wysłuchaniu wyroku, 
udał się do mieszkania swego, i matce oznajmił:

—  W ybierajm y się ztąd-, mamuńciu...
—  Dokąd?... — zapytała.
— D o Paliwody...
— Och !... —  ciężko westchnęła.
Od westchnienia tego, zrobiło się Janowi 

około serca łzawo. Doznał niby wyrzutu sumie­
nia, który się sformował w postaci następującego 
zapytania : Czy, w zatargu z żydam i, nie zapo­
mniałem o matce ? Po zapytaniu tem nastąpiło 
wnet ,nne: CzyżDym inaczej sobie postąpił, cho­
ciażbym pamiętał?... Pomyślał chwilkę. Matka 
myślenie przerwała

—  Coż to się stało, na Boga ?... Czemuż ja 
do Paliwody?

— T o człowiek uczciwy
—  Alboż ja m ówię, że nie!... Uczciwy... 

uczciwy... Alem u niego miała lat dwadzieścia 
osiem grobu... grobu za życia... O, Boże!... Znów 
do tego grobu w racać!.. znów jeść chleb jat 
m użny!...

—  Nie na jałm użnę, matko : ia się z nim 
ułożę... — podchwycił Jan.

—  Ale wracać pod dach cu dzy!...
—  Zabierzemy ze sobą porządeczki nasze...
—  Będziesz-że ty ze mną przynajmr e
—  Ja muszę chleba dla siebie poszukać...
—  Czemużeś s:ę nie trzym" tŁ8°> c°ś tu 

miał?... Czy się co na tobie pokazało?
—  Pokazało się...
—  Czyś co na stronę odłożył?... zapy­

tała; zapytała jednak z takim gestem i takiej 
tonem konfidencji, że Jan odrzekł sucho:

—  Nic...
— O biednaż głów ko moja!.. O nieszczęśli- 

waż ja sierota!.. I  czemużeś ty nie pamiętał 
o  tem, zem się nabiedowała!.. N ie!.. — zawołała. 
R ób  co chcesz, ja do Paliwody me pow rócę!,.

Nie powrócę na śmiech, na wstyd, ua to żeby 
mnie znów na starość ludzie palcami wytykali... 
- ie !.. R ób co chcesz!.. ■

—  M atko!..— odezwał się Jan z westchnieniem.
— Tak... matko!.. Raz już ja tego zaznała, 

że przemawiano do m nie: pani... a potem ?.. 
Maż się teraz powtórzyć to samo?.. Nie!.. Pro­
wadź mnie gdzie chcesz, byle me do Paliwody 
i byle n.e w komorne z łask:...

—  Je łaski dla was nie żądam... Ja mam 
grosza trochę... Ja chciałem jeno zostawić was 
pod opieką ludzi uczciwych,

— Na co mi opieka !..
—  A !.. — odezwał się Jan,-jakby coś przy­

pominając sobie. Za godzinę, za dwie najdalej po­
wrócę... Przenieść się musimy, bo nas ztąd w y­
rzucą... Zbierajcież się, matko, składajcie rupiecie 
i bądźcie w pogotowiu, jak dziś nad wieczorem 
fury zajadą

W  Dolinie, na skraju wsi, stał dworek, wła­
sność pana Gałacera, którą on wynajmował za 
kilkanaście talarów rocznie. Dworek ten znanym 
byt w okolicy oficjalistom bez służby, potrzebu­
jącym  chwilowego przemieszkania. Lokatorowie 
zamieszkiwali go zwykle miesiąc, dwa, trzy naj­
dłużej, często się zmieniali, często też stał pustką. 
Znajdował się przy nim ogród ze zdziczałemi 
drzewami owocowem i, podwórko i szopa. Łatwo 
wyobrazić sobie, w jakim to wszystko było sta 
nie. Za czasów pańszczyźnianych, posyłano tam 
na wiosnę i w jesieni bab parę, które go oble­
piały i obsmarowywały. Od skasowania pańszczy­
zny, pan Gałacer obowiązek ten wkładał na lo­
katorów, którzy spełniali go gorzej jak za pań­
szczyznę. Z tego też powodu, dw orek , który 
składał się z dwóch sieniami przegrodzonych 
izdebek i z alkierza, wyglądał opuszczono i ob­
drapano, świecił ziobrami, nie miał całej sz jby  
ani jednej, strzecha zaś najeżyła się i skołtuniła.

Ten to dworek przyszedł JanoUu na myśl.
W yszedłszy od matki, udał sięVtam wprost, 

a znalazłszy mieszkanie pustką, kazjał się wieźć 
do dworu.

Pan Gałacer, nie był to już ten sam pan 
Gałacer, któregośmy znali dawniej. H ej!., gdzie!., 
fiuuu !... Go to się z niego zrob iło ! Ożenił się— 
żona, pani Agata, która wyszła za n.ego na złość 
i kt< rą on wziął na złość, pod brodę go głaskała 
i przemawiała do niego: „kotku"... Kotek nie 
miał do kotka podobieństwa najmniejszego; prze­
ciwnie, podobniejszym się stał do brysia na łań­
cuchu, tak mu ożenienie powagi dodało. Dawniej 
bywał jowialnym niekiedy; od czasu jak się oże^ 
nił, sapał, wzdychał, oczy mrużył, brwi chmu­
rzył i now ego nabył przysłowia :

—  Djabli nadali...
Przysłowiem tem powitał Jana, kiedy ten 

stanął przed nim; siedzieć go nie prosił, choć 
sam siedział, spojrzał tylko na niego i zapytał:

—  Cóż tam ?..
Jan przedstawił mu żądanie, tyczące się 

dworku
Pan Gałacer, jakby przedstawienia nie sły­

szał, zaczął:
—  Djabli nadali... było się szanow ać, mości 

dobrodzieju... Trafiła się gratka, trzeba się było 
trzymać rękami i nogami, a nie zadzierać z ży 
darni i nie bawić się w jakieś tam, djabli nadali, 
mości dobrodzieju, demokracje, sekcje, nihilizmy, 
menaże, tromprudracje . N? co nam tego !.. obce 
żywioły!., diabli nadali... Ja bym się tylko, mości 
dobrodzieju, na jeden zgodził komunizm... h rm !. 
bo to nieprawda, co W urski powiada, że komu­
nizm jest to żywioł tak dalece obcy, iż w ęzyku 
naszym podobnego wyrazu nie ma... A  komunja?.. 
hę?.. Komunja, komunikant, komunikat, komuni­
kow ać: wyrazy cz jsto  polskie... Za pierwszem 
z \AIurskim wi1 lżeniem, zaraz mu tem w oczy 
chiasnę i przekonam go, że komunizm nie jest 
w Polsce żywiołem obcym ... Nie przyszło nii to 
jakoś na myśl, kiedy on mnie żywiołami obcemi 
trza snął— Djabli nadali!.. Jakby tam jednak nie 
było, w komunizm bawić i ię wolno temu, co ma 
pieniądze, co się nię potrzebuje na żydów  
oglądać...

— Ja pana dobroaz^ja proszę o wynajęcie

mi dworku .. —  wtrącił Jan, korzystając z m o­
mentu, w którym pan Gałacer odsapywał.

— Co ma rntraty pewne i stałe... co.. . hm .. 
ale nie tobie... Tobie, zamiast o kawałku chleba, 
o spólnych myśleć żonach?.. Ha!., sameś sobie 
winien... Jakeś sobie posłał, tak się wyspisz...

—  Proszę pana dobrodzieja wynająć mi 
dworek...

— Mnie nic do tego... Com powiedział Wur- 
skiemu i W rębie, to i tobie powtarzam: ja ręce 
umywam Trzymałem twoją stronę, póki nie 
wiedziałem co, jak, ale kiedy tak... e!.. z Bo- 
g;em na bystrą w o d ę !.. Co mi tam djabli do tego!..

Machnął ręką na odlew.
—  Czy mi pan dobrodziej wynajmie dwo­

rek ?.. —  zapytał Jan.
—  C o?..
—  Dworek .. Proszę pana dobrodzieja o wy­

najęcie mi dworku, który pustką stoi...
—  Dworku ?..
— Tego, na skraju wsi...
—  Hm... I czemużeś się ty nie upokorzył 

przed żydami ?.. Pokorne ciele dwie krowy ssie...
— Panie dobrodzieju!.. — podchwycił Jan, 

z lekkim akcentem niecierpliwości w głosie. 
Chciałbym dworek u pana nająć...

— Dworek ?.. na co ?..
— Potrzebuję się za zajęciem oglądnąć. .
—  Oglądaj się...
—  W ięc chciałbym matkę bezpiecznie i o tyle 

o ile wygodnie ulokować...
—  A  lokuj ją sobie!., twoją matką !.. —  rzekł 

pan Gałacer z naciskiem.
—  W  dworku...
—  A l .  —  podchwycił. Co to, tonie... A  to 

by djabli nadali, mości dobrodzieju i... Ja mam 
żonę...

—  Cóż żona Dańska ma do tego?..
— D o tego?.. U!.. Jeszcze by, tego tam... 

djabM nadali... Nie, z tego nic nie będzie... Lokuj 
sobie twoją matkę, gdzie ci się podoba, tylko nin 
w moim dworku... (C. d. r )



skwą, nie są już Niemcy, lecz jest ten, że An­
glia zapewniła swoje interesa i korzyści oddziel- 
uem z Moskwą porozumieniem, a Austrja pozo­
stała sama jedna na placu w arcytrudnem poło 
żeniu, Pomimo wszakże wszelkich podziałowych 
insynuacji z Londynu, Konstantynopola i z Pe­
tersburga do Wiednia znoszonych, a ztąd przy 
pośrednictwie usłużnego „Correspondenz-Bureau" 
roznoszonych i za fakta podawanych po świecie, 
dopóki u steru interesów angielskich stoi lord 
Beaeonsfield można być pewnym, że żadne po­
rozumienie angielsko moskiewskie opierać się 
nie będzie ani na podziale Turcji, ani na po­
zbawieniu Porty w Europie wszelkich warun­
ków żywotności, ani też na ugruntowaniu wpły­
wów moskiewskich w jakiejkolwiek części 
półwyspu Bałkańskiego. Tylko odstępstwo Au- 
stro Węgier od tych kardynalnych warunków, 
mogłoby Anglię wepchnąć na inną, nie-Beacons- 
fieidowską drogę. Nie dopuszczając więc, i za 
żadną cenę, nietylko cenę Bośnii i Hercegowiny, 
planów podziałowych Moskwy, nie dostarczając 
takowym pozoru i uzasadnienia, polityka austro- 
węgierska nie znajdzie się odosobnioną — i wte­
dy także tylko można mieć nadzieję, że kongres 
przy dzisiejszych nawet okolicznościach nie za­
mieni się na środek ocalenia przewagi moskiew­
skiej — przewagi zrazu moŻ9 powolnie działa­
jącej. lecz tera nie mniej przewagi.

Parlament austrjacki będzie miał sposobność 
dwa razy w tyra tygodniu wyrazić swoje w tej 
mierze zapatrywania. Raz w delegacjach przy 
iyskusji zagranicznego budżetu; drugi raz w 

Izbie przy pokryciu kredytu, która to sprawa 
w piątek już stanie na porządku dziennym Izby 
deputowanych. Polscy deputowani również więc 
dwa razy będą mogli nacechować, jaki kierunek 
polityki w tej chwili nważają za zgodny z na- 
szemi interesami.

Wiecie zapewne 
który zeszłego piątka
Manche. Zgpp^S uzi, znajdujących się na po- 
kłauzidj} Wernika niemieckiego „Wielki Elek- 
t°5jU-^większa połowa, tj. blisko 350, znalazła 
faierć w nnrtach Kanału. Katastrofę wywołało 

przypadkowe uderzenie okrętu „Konig Wilhelm" 
podczas manewru morskiego o wspomniany pan­
cernik.

Wiecie zapewne także i o drugim wypadku, 
który w tej chwili porusza całym Berlinem, a 
bez wątpienia już i świat cały obiega; o tern dru- 
giem zdarzeniu chcę wam pod świeżem jego wra­
żeniem przesłać słów parę. Strzelono do cesarza, 
strzelono powtórnie, dwukrotnie, tym razem 
szczęśliwie, albo nieszczęśliwie raczej. Parę mi 
nut po drugiej przejeżdżał dziś cesarz, jak zwy 
kle, w otwartym powozie, przez „Lipy" ku zwie­
rzyńcowi, sam, tym razem bez córki, która mu 
zazwyczaj towarzyszy. Nagle, pośród tłumu, po­
wiedziałbym natłoku ludności (niedziela— wszy­
stko się sypie ku zwierzyńcowi) strzał pada do 
'“•sąrskiego powozu, strzał silny, nader silny, 
m yślany że działowy, po nim dragi, równie sil­
ny, po tym trzeci j czwarty, i może jeszcze wię­
cej, te ostatnie słabsze, ledwie słyszane. W  o- 
kamgnienin całe miasto na nogach. W  powozie 
widać pochylonego naprzód, bladego jak trup a 
skrwawionego cesarza, któremu strzelec przybo

ni mniej ni więcej jak około 44 wielkich zia- 
rek śrótu 3. kalibru, tj. po naszemu jeżeli do­
brze roznmiem, t. z w. loftek, któremi się sarny 
strzela, zraniło cesarza. Z tych część przeważna 
tkwi jeszcze w ranach, do tej chwili dobyto ich 
trzydzieści. Twarz, głowa, oba ramiona, ręce są 
jedną wielką raną. Zbrodniarz celował w skroń, 
atoli cesarz właśnie w chwili, kiedy padły strza­
ły, trzymał dłoń przy czole, dziękując po woj­
skowemu kłaniającym mu się przechodniom. To 
go może zbawi od śmierci, upływ jednak krwi 
bardzo znaczny w połączenia z nadzwycz&jnem 
wzruszeniem i podeszłym wiekiem cesarza każą 
się obawiać o życie jego. Lekarze wprawdzie 
(pierwsze powagi nankowe Langenbeck. Bardeie- 
ben. Lauer) uspakajają publiczność bialetynami 
drukowauemi, w których stoi, że „z ran zada­
nych żadna lezpośrednio nie zagraża życia", —

dziami pomiędzy innymi zasiedli: dyrektor kan- 
celatji ministerstwa wojny Mordwinow, i członek 
rady ministerstwa spraw wewnętrznych tajny 
radzca Aleksander Despot Zenowicz.

O godzinie 12 rozpoczęło się posiedzenie. 
Przy stole sędziowskim zasiedli jako sędziowie 
senatorowie prezes Kowalewski, dalej Arcimo- 
wicz, br. Medem, Rowiński, Katakazi, Piatni- 
ck i, Pisarew, Życharew, Markiewicz, Polner, 
Tizenhauzen, ks. Szachowski, Rózyng, Dejer, 
Izwolski, Faks, Arsenie w, Harting, Hulkiewicz, 
Riepinski. Tym więc sposobem do składa sądu 
należał prawie cały kasacyjny departament. Po 
otwarcia przez prezesa posiedzenia, senator De­
jer referował o sprawie rzeczonej. W  referacie 
tym objaśnił całą istotę sprawy, a następnie

ezem o godzinie 9 i pół przewodniczący odraczał się potrzeba adwokatów lab pisarzy do zawierania 
dalszą dyskusję do przyszłego posiedzenia. | ugody. Atoli adwokat a nawet i pisarz gminny dnżó

kosztuje zwłaszcza, że chłopa tak łatwo na lep 
adwokacki nłowić. Aby uniknąć kosztów kontrak-

Kronika miejscowa i zarr ejscowa, I koncept. W szkole nanceyl się czytać i pisać,
Lwów dnia 6. czerwca. ngody ułożyć choćby najprostszej, nie nauczył się. 

Pożyczył sobie n innego chłopa na dni kilka kon
* Zaproszeń 8. Dz-ś, we czwartek, d. 6. czerw-1 traktu nłożenego przez adwokata, wynczył się na

ca o godz. 6ej wieczorem, odbędzie s w sali ratu- pamjęfi bo n,e miał g0 czem j na czem odpiBa4 j
azowej Zgromadzenie wyborców do Izby handlowo- ofiarował się innym chłopom na adwokata do nkła-
przemysłowej, celem porozumienia się nad taudydata- dania u^ d  za parę centów. Lecz jak wszystko in-
mi wyborcom przedstawić się mającymi do wyboru, l ne tak i adwokatura niepomyślnie dla nilgo się 
który się dokoua d. 11. i 12. czerw-a b. r. Ponie-1 skończyła. Ułożył kilka kontraktów zupełni- po 
waż dotąd n;e było publicznego „gromadzenia, a ko-1 form|e> ale w nrzędzie dostał surową nagr ę od

. ,  .. „ ,  _____  _ ____„ . . .  mitety, któro się potworzyły, nie odpowiedziały wszech- p. urzędnika i chociaż ugodom nie było nic do za-
przytoczył ośrn puuktów do kasacji .przez pomo- \ Stronnym interesom naszego handlu i przemysłu, pr/e- I rzucenia i uznał je za legalne, jednakże zakazał

_ cuika prokuratora w skardze kasacyjuej wyłu j t0 podpisani wzywają szan. wyborców do jak najl>- jchłopowi dalszej praktyki w tym zawodzie. A je-
ale ... czyta każdy pomiędzy wierszami i . przy-! szczonych. Referent zastanawiał się najwięcej 'czniejszSgo udziału w dzisńj-zem zebraniu. I j — ----------  -* ■ -» --------* . . . .
pominą sobie, że cesarz liczy 81. rok życia. i nad pierwszym pnnktem, w którym prokurator imieniu komitetu: Cohu Izydor, bankier; Gro-     _̂_________ ^     ^

Na jutro lub pojutrze spodziewają się na żali się na nieprawidłowość, zaszłą podczas są- mau Ka ol, współ wlaścicń' drukarni; Gall Emanuel, I tego imać nie powinien, i że inaych kontraktów'
stępcy tronn, który bawi w Londynie, toż ocze- izenia sprawy Zazuliczówny w badanin świad-, budowniczy; Niemczynowski Stanisław, krawiec; Piąt-lgdyby się jeszcze poważył układać, nie uzna za
kiwany jest kanclerz ks. Bismark. Ministrowie,! ków, a polegającą na tem, że sąd dopuścił s łu -i kowski Feliks, blacharz; Krzyżanowski Kalikst, apte-jlegalne, 
tak mówią przynajmniej — odbyli już tajną na-jchania świadków, którzy w wst^pnem ślcdztwii karz; Wojczyóski Roman, kupiec 
radę. O czem radzili, nikt nie mówi, ale każdy nie byli badani, przez co dopuścił się obrazy art.j

dyny argument jaki mógł przytoczyć był ten, że 
do nkładania kontraktów jest kto inny. chłop się 

imać nie powinien, i że inaych kontraktów, 
y  się jeszcze poważyi układać, nie uzna za
lne.
Rzeczywiście nie wiem, co ta bardziej podei- 

Nabożeństwo pamiątkowe w rocznicę piel-1 wiać, czy zdrowy zmysł chłopa ozy kiepski dow- 
się niepokoi i oczekuje rychło smutnej nov ay. 575. i 576j-postępowania sądowego. Inne punkta' grzymki przeszłorocznej do Rzymn, odbyło się przy I cip nrzędnika. Dodać muszę, że jeżeli żydów ci 
Nim ten list dostaniecie, możr wam telegram 'pomijamy. Ilicznym udziale publiczności. Na chórach przygry-1pokątny pisarz najzgubniejsze ngody między żydami
inną, pewniejszą przyniesie wiadrmość. Teraz,! Następnie zabrał głos pomocnik prokuratora1 wała podczas mszy orkiestra amatorska. Kazanie la chłopami układa, żaden nrzędnik nie ma temu 
wieczorem, roi się na placach i ulicach Berlina, Kessler i w obszernej mowie uzasadniał swą miał ks Podolski w duchu patrjotyczaym, szcze lnie do zarzucenia. A przecież równe prawa dla
pałac otoczony strażą, w obwodzie kilkuset me- skargę kasacyjną. gólniej pięknie wyglądał ustęp, w którym wytłn-l ws ystkich.
trów odeń nikomu i przejść nie wolno, publicz- Poczem obrońca Wiery Zazuliczówny Ale- maczył słuchaczom, że ś. p. Pius IX błogosławiąc I _  g ra  _______ ^
ność odstąpiła daleko, bo lekarze zalecili spokój ksaudrow upraszał sąd o pozwolenie objaśnienia królestwu Polskiemu, miał na myśli całość Polski, I księżniczki Lubomirskiej, córki ks. Jerzego” !  Ce iyTii 
choremu. Teatr? przamykane. JWssę&zift-- żal. l imienin Wiery Zazuliczówny niektórych punk- jak ją Bóg przed wiekami podołał do życia. Nie Iz br. Zamojskich, z ks.’ Karolem R.dziwiilem ślub 
szczery, głęboki, widać laSopotane twarze i tów skargi kasacyjnej. — Na zapytanie prezesa,., możęmy-fcjf j zrozumieć,’ dlaczego sz. kaznodzieja I odbyłslę w kościele Panny Marj-. Mowę do nowo- 
czuć ponure ciśz^rw™powietrzu, przerywaną tyl- czy ma od swej Klientki foTaateB- pełfiOffiOeni- przy tak podniosłym nastrojn patrjotyczaym opu ks. Wacław Sztułe.
ko od czasr do/czasu głosami natrętnych kolpor- ctwo, odp ,wiedział, że ma ogólne tylko pełno- ścił w czytaniu sławnego przemówienia Piusa IX| Wczoraj przejbehał tędy hr. Ludwik Wodzicki,
terów dzijińęarskieh, którzy w tysiącznych e- mocuictwo do bronienia jej, a ponieważ sprawa do pielgrzymów ostatnie zdanie prorocze, przepo-ludająC sę na V? u deó do Paryża,
gzemplarzafife roznoszą i ogłaszają np. „Neuestes przeciw niej ciągnie się dalej i to nie na wnio- wiadające blizkie zmartwychwstanie Polski. Dncho-I Jutro ostatnie przedstawienie wtea.rze zimowym, 
Ej&rahlfttl „ber das 2. Attentat" etc. etc. sek jej, lecz urzędn publicznego, uważa więc, że wnl przedewszystkiem powinni trzymać się prawd teatr letni otwarty zostauke komedją z fran jnskiego’

Wstrzymuję się od wyczerpującego wypro inne mu pełnomocnictwo ma jeszcze moc i zna- i nie dopuszczać się zmian tekstn oryginalnego I nGdyby me ja.u
Petersburgu żyje, jak donoszą tamtej-

staruszka, licząca 136 lat wieku. S[t'a- 
siwiała jeszcze i przytomna znpelnie

 r --------------- . . . ----------- ------- -------, —  -m  * - . .. .. , —  -w ----------- - -  ̂ - 7, . — .. jednym z zakładów dobroczynnych miej-
Nobilinga znaleziono pisma socjalistyczne i swoją i aowym złozyi. łu  wystąpił pomocni* proKui - aa porządku dziennym będących, o najliczniejsze ze-|soowych 0d niedawua, bo dopiero on 1813 rckn.
drogą dziennik Oerm^nia(?) Jeźli to socjalizm, to ł-ora 1 wniósł, aby ze względn, iż niema dowodu tranie. I   M prbanip7 nv etpnA*rnnf  U n ™  , L
trzeba stwierdzić, że krwawo wschodzi posiew prawnego, że doknmem złożony jest własnoręcz- * w  wyoieczce do Homonny, jak nam donoszą Lekcji wjosk ej “ r S e c h n e  wv^wie S t ó e  elt 
jego. Ale czy socjalizm, czy nie, wyp :i te, te nym Wiery Zaząhczówny a ztąd me może być B Prze _  76Źmłe udzia/  z Jtamtąd j z okoł
zamachy w przeciąga 3 tygodni dwu 4aie na uważanym za jej plemp itencję, p. Aleksandrowa u bardB0 iiCzne , aine toWarzy8twc We Lzupelnie poaobny do fisharmonii z 22 klawiszem - i
sędziwej głowie cesarza wykonane, okazują nie- me dopuścić do obrony Wiery Zazuliczówny. Lw*owie p. Karol Groman rozpojzą, dzW zgrasz - śroPdku znPajduje się cylinder pod którym p Ł I  
dwuznacznie prawdziwe oblicze społeczeństwa. Sąd zgodnie z powyższym wnioskiem prokura- • dawać certy£ikaty dja na £wania biletów 9krawek papieru, rodobnirjak przy Ł
niemieckiego, odkrywają raka, jaki toczy wnętrze fora do żądania Aleksandrowa się me przychy- Jpy zniJ ych cenach „ a kolejaoh la LndwlkaL Morsa. Wynalazcą sLografn jelt u S r M i c h 'a  
jego, odsłaniają straszne przepaście, jakie mieści Wreszcie wyszedłszy na ustęp, a po dwugo- j Albrechta. Zamiejscowi uczestnicy otrzymają je I ,L Quassal i podJvrea w Piemtnctiem Na wystaw e dw
w sw em  łonie to społeczeństwo. To już n i e dzianych żywych rozprawach powróciwszy do jutro_ Wydawanil cJertyfikatów poi ,a  do niedzieli e . r - l  ce wynalazcy I  '  nVzySdem oim  
zdr «ry organizm, który takie w sobie mięś i sali audjencyjnej, ogłosił w ynk następujący: J dB 12f  w pol„ d„ ie. Według doniesień z Homon-1 ' - wynalazcy, ooeznane z przyrządu piszą

# • • ł i i t  t i . i 11 i _ 1 j l.M C!nn o 4- r »  n Anwo wtr fi i rt Adł AnA. _ . .

pomocnym nawet sa-

cy z góry poglądali na swych zachodnich są-
 _______    ^  siadów, patrzyli z politowaniem mniemanej wyż-

czay nadaremnie ręką krew zatamować usiłuje. ua pożar^ Paryża, na straszne zbrodnie
Leje się ona strumieniem, leje z ran niezliczo- < °™un7 Paryskiej, na ową La beue LUgen-France 
n yh . Powóz pędem w aci lo pałac jG ** 14 nazwali), która tylko demtmonde i ko-

Strzały tym razem padły nie z u licy O a k ll ma?S S 1Ś Z^ T S1Ć„ „ • 7  J : i wołać: hańba, hańba, hańbal Bo i to pewna, żemaja), aie z, gonr, zok n a  drogiego piętr* oe- } ten dwukrf.fny Zamach, powtói^uny w tak krót-
wnego d/rau Pod Lipsml (nr. lo.). . p.ze^iw- nm czagje odliczywszy już niebezpieczeństwo,
I orr riiffi I n o mi 1 .s m tnA nr Ałmaułam Alrma ł „ ’ * *. ■ . . . 4    1

bo, że czyn Nobilinga nie jest aktem prywatnej j odsyła.- , , , , uczestnictwo, jeżeli tylko czas im pozwoli.
zemsty, że po za nim stoi s ti-Olu n j ySjedTono ^ n l^ u ie to 6  ̂ °  °  i * Stowarzyszenie dam miłosierdzia św. Win-1 pełnić służbę za dziesięcin, Komisja włoska nostano-
S ,  w dL  30. ,  m. Ł  t ó  w Moskwie *  “
Gdzie zaś do tego doszło, że stronnictwa, dla owych stndentów, którzy 15 kwietnia przyjmo- ™  *  « ■ • : ' «  j  I  ̂ ■
których przecie otworem stoją stowarzyszenia, wali demonstracyime swych knowskich koleeów ie8Łyn po‘ ł  - * -   ̂ . ł . . '  ■ I
prasa,parlamenta... p r o c h e m  i k n l ą  na nlicy 
godzą powaśnione zasady spcrfeczne, tam chyba 
już gangrena bliska. Do niedawna jeszcze Niem-

mym stenografom, z których każdy pojedynczo moż

D yrektor opery  włoskiej w Petersburgu i
i których poturbowali rzeźnicy moskiewscy. Sąd ffioh > chorych m. Lwowa. Cel szlachetny zabawy I Moskwie, znany artysta buffo Ciampi, jako subsydjnm 
skazał kilkunastn z pomiędzy nich na cztery P°w,nlen zachęcić publiczność do licznege zebranialrządowe za oa}y przyszły sezon, który trwać będzie
1 •  ± _ A  _ 1 _______  i  _  x ___ 1.  L i r _____ i  _____ l l f i  n a  108 tvn. I  Ol p A łarflK rirrrn  ninA  m ia a :nr>T w  ITnnlrurlAdni aresztu. Żaden zaś z tych, którzy ich po-j*1® na fe8,;yn• w Petersburgu pięć miesięcy, w Moskwi- trzy miesię-

Dla ubogiej wdowy ałożyli w administracji | cy, otrzyma 1,000.000 franków w złociw.
—  Tymoteusz Łunlewski znswu rozkopał

turbowali, nie został ukarany. ,
 : 1  naszej pp. Tworowski 1 zł., T. N. 2 zł.

rj i i . . i . . . . .  ) * Na medal dla Krassowskiego złożył w adm. I dzisięć grobów przedhistorycznych na cmentarzy-
Lk lW O w S K ie j J ttacly  m i e jS K i e j .  ^ ar> p Walenty Milewski z Kołomyi 8 zł. laka w Źarnówce (w Siedleckiem), oraz czynił po-

, . , . . , j  r * ’ ----------------  Iszuklwania w innych miejscowościach okoliczi ’
ski. -  Zaleraczykl. Dnchowleń..,.o r ,  ^  d .  U . M U S

ITT akntek'»cł ^®ł” zaDadłei nrzed 2 tyco ^anatn krdryOskiego wyatosowało list bezimienny I Owoce tych posznkiwań są nader ważne, rati 
dniami, sikcj* <?. stawia wniosek naglący w spra- do swego arc/pasterza, prosząc go o pominięcie i den^S.^hi1! ? 7^  h °1’

/słania kosztem gm in y a a  w ysta w ę  p a r y - i wspomnianego dekanatu, a to z przyczyny, " °ż®! *' ^ 6ry.o h j ®Bt bardzo dobneległego orzegu Lip widziano w otwartem oknie; 
zbrodniarza i dymiącą jego strzelbę, dubeltówkę, 
gdyż z tej pochodziły dwa pierwsze strzały.

woła ten dziennik: „Jeden, ostatni, najgorszy z
nas, najgorszy z pośród milionów, dopuścił się 
tego haniebnego czynu, ale i ostatni członek ro-

schody wspomnianego domu; wyłamujących drzwi 
od mieszkania zbrodniarza, witają nowe strzały 
rewolwerowe, które śmiertelnie ranią jednego z 
wciskających się. Jakiś młody porucznik od uła 
nów z dobytą szpadą rozbraja złoczyńcę. Opa 
trzono mu ranę, związano w tył ręce, i natych 
miast przesłuchano. Nazywa się Karol Edwan 
Nobiling, rodem z Kolna pod Międzychodem 
(Birnbaum) w Poznańskiem, liczy lat 30, zy 
skał na uniwersytecie lipskim stopień doktora 
filozofii, i jest agronomem z zawodu. Od 2 la 
mieszka w Berlinie, a kilka tygodni w owym do 
mu Pod lipami, z którego zamach popełnił; obok 
tego ma inne mieszkanie. Na pytania odpowiada 
obojętnie, z niechęcią: „Chciałem go zastrzelić, 
a żeby tem pewniej trafić, nabiłem śrutem." O 
powodach czynu jednak milczy uporczywie 
Wkrótce popadł w omdlenie, nieprzytomnego za 
niesiono do powozu, który go zawiózł do domu 
karnego.

Na szerokich alejach Lip tymczasem roiły 
się tłumy nieprzejrzane. Gdy się rozniosła wieść, 
że cesarz raniony, że niebezpiecznie raniony 
żal powszechny ogarnął wszystkich. Mimo 
straży wstępu wzbraniających, tłum przemocą 
wcisnął się do pałacu, aby się przekonać oso­
biście, czy cesarz żyje; i dopiero perswazjami, że 
ranny spokoju potrzebuje, zdołano go skłonić do 
ustąpienia. Ale nad żalem górowało inne nczn 
cie. uczucie gniewu, oburzenia, nie, wściekłości, 
zwierzęcej wściekłości uczucie. Zaprawdę! pO' 
uczający, godny widzenia widok! Jeźli poprze 
dnio, po pierwszym, daremnym zamachu uwa 
żąłem obojętność u mieszkańców Berlina, to te­
raz widziałem ]?ięście konwulsyjnie wznoszące 
się do góry, widziałem bezsilne i nieroznmne, 
ale gwałtowne i instynktowe rzucanie się, par 
cie ku domowi, w którym się zbrodniarz znaj­
dował, słyszano wściekłe okrzyki: „Zerreist den 
Mordkerl, steinigt ihn, r&dert ihnt" Nie radził­
bym by i, dla próby rzucić choćby słówko w obronie 
zbrodniarza. Rozdarto by go na sztuki; każdy 
by się chlubił, że mu wściekłą ręką kawał mięsa 
wydarł z ciała, jak ów Shylock w Kupcu we­
neckim; cały tłum zgromadzony na placn, bez 
różnicy płci, wieku, stanu, łaknął tylko krwi, 
krwi i jeszcze raz krwi zbrodniarza. Opowia­
dano mi, że owego poranionego przy wyłamy­
waniu drzwi, niejakiego p. Holtfeura, którego 
właśnie z powodu jego rany wzięto za zbrodnia­
rza, zbito niemiłosiernie, tak że podobno w na­
grodę za swą gorliwość na drugi świat wynieść 
mu się przyjdzie. Bramę domu w czas zamknęła 
i obsadziła policja, inaczejby nie pozostały po 
złoczyńcy jak chyba sztnki, którychby nie złożył 
razem i najbieglejszy anatonom. Może setka 
koncej i pieszej policji strzegła krytego powozu, 
w którym odstawiano Nobilinga. Gdy powóz wy­
jechał z dziedzińca na nlicę, widziano poru­
szenie tłumów. Ruszyły się jakby prądem elek­
trycznym tknięte; rzucały się na straże, 
chciały wywrócić powóz, dobyć zeń, rozedrzeć 
delinkwenta. l  niebezpieczeństwem własnego ży­
cia matowała go policja. Widzenia też godne 
było, jak się zbrojni brodacze prascy szykowali 
w ściśnionych szeregach około tej, jakby drugiej 
arki przymierza, która Nobilinga zbrodniarza pę­
dem zawiozła do więzienia, do t. zw. Stadtyogtei.

Stary cesarz niebezpiecznie ^anny. Według, 
publicznych biuletynów ogłoszonych przez policję

dżiny splamić zdoła, zmazać, zbrudzić ród wiel­
ki i sławny i całą rodzinę okryć żałobą." Cze- 
goby to Niemcy dziś nie dali, żeby ów Nobi­
ling przynajmniej nie był Niemcem, żeby ot tak 
dla przykłada na „ski" się kończył. Nie spiera­
liby się wtedy podobno o narodowość.

Ale wracam do socjalizmu. Socjalizm natu 
ralnie wyprze się Nobilinga, jak się wyparł Hoe- 
dła (vulgo Lehmanna, jak go nazwałem w po­
przedniej korespondencji); ale czy wyprze się też 
zasad, które szerzy? Gdy kto nieostrożnie bawi 
się ogniem, czyż dziw, że i niechcąco wznie­
cić może pożar ? Tym razem, to nie blachar 
czyk z ulicy, nie człek głodny, bez odzienia i 
chleba, o podejrzanej przeszłości złodziej nało 
gowy; z pewnością też nie (jak niesłusznie prze­
bąkiwano o Hoedlu) podmówiony przez rząd i 
okupiony umyślnie do wykonania zamacha, fr o  
forma, prochem bez kuli (której w istocie da­
remnie szukano pó pierwszym zamachu), nie ten, 
powiadam, Hoedl, który nic nie miał do strace­
nia, ale człek dostatni, z dobrego domu (matka 
jego żyje i jest wdową po majorze armii pru­
skiej), inteligentny, doktor jednego z pierwszych 
uniwersytetów niemieckich, czynny nawet sam 
w literackim zawodzie, ten, mówię, wykonał za­
mach. Agronomiczną pracę jego umieścił właśnie 
rocznik saskiego Towarzystwa gospodarczego). 
Ale nie przesądzajmy; jeżeli Nobiling nie amrze 
na ranę, którą sobie sam zadał, okaże śledztwo, 
ile prawdy w tych przypuszczeniach. Nie po­
wiem j a : stoimy w przededniu rewolucji, ale to 
powiem, że zmiana systemu, panującego dziś w 
Niemczech, w najbliższej przyszłości niezawodnie 
nastąpi. Na ulicach przebąkują o abdykacji ce­
sarza na wypadek wyzdrowienia. Następca tro­
nn, jeśli ma życie miłe, jeśli nie zechce narazić

Archeologowie miejscowi, zasłntouy na tem
cami, ikanat bowiem kudryniecki nie życzył widzieć swego I

2. aby prowadzili we Lwowie warstat prze-; arcypasterza, dla tego tylko, aby nie poti zebowałIn . * rLS^?f^0aWJ nr..„  t r, . 
mysłowy lab rzemieślniczy osobiście, lub też w ffoli: swych bród prawosławnych; ogólnie
charakterze pomocników (czeladników). vie tam uprawianych. Takie jest powszechne mnie-1 i odkryciom p. Łuniewskiego znakomitą wartość

3. winni udowodnić brak odpowiednich f a n - Imanie, albowiem parafi. tego dekanatu zaliczają!
duszów na padróż do Paryża. i się do najbogatszych w Galicji. I

4. wykazaś dostateczne wykształcenie teo-| Z okazji przyjazdu arcybisknpa ks. Sembrato I c*ego w Paryżu otrzymała w ostatnich czasach
retyczne W swoim fachn. jwicza do Bilczy (25. maja) trzydziestu chłopów tej I kilka ciekawych okazów żywych wężów. Jeden z

5. złożyć świadectwo z ukończonej szkoły; parafji przedstawić ię chciało swemu arcypaste-1 nich nadesłany z wy ry Jawy, za pośrednictwem
przemysłowej. jrzowi, by zanieść skargę Da niesłychane zdzier-1 konsula w Batawii, należy de rodzaju znanego pod

Wybór dwóch kandydatów, którym adzielo-1 stwa swego proboszcza. Wyższy atoli urzędnik I nazwiskiem python molurus i ma więcej niż 5 me­
ny zostanie zasiłek po 300 zł , rada z a s tr z e g ła  polityczny, obecny wówczas w Bilczy, niepomny na I tr6w długości, objętości 50 entm. Drugi, nadesłany 
g0big' | swój złoty kołnierz, miał nietylko perswadować | f  jCayonny należy do rodzaju boa constrietor, a

Z porządku dziennego, oprócz kilku drobnych
spraw budowniczych, załatwiono następujące 
przedmioty:

Przyjęto jednogłośnie w drugiej uchwale pod­
wyżkę (z l'U  na 2 '/j ct.) dodatku do podatku 
ua kwaterunek wojska przechodowego.

Z powodu 50 letniego jnbilenszu, przypada­
jącego w r. p. na nczczenie prac i zasług na 
pola literackiem J. I. Kraszewskiego, postano­
wiono nadać nazwisko jubilata nowej nlicy, pro­
wadzącej od ulicy Słowackiego do ulicy Kleina, 
oraz na urządzenie tejże nlicy wnieść odpowie­
dnią sumę do budżetu r. 18?9.

Wobec napotykanych trudności przy wy­
borach, dokonywanych w Radzie miejskiej, zmie­
niono §. 42 regulaminu Rady w ten sposób, iż 
po dwukrotnym bezskutecznym wyborze, nastę­
pować ma wybó: ściślejszy pomiędzy kandydata­
mi, mającymi największą liczbę głosów.

W skutek prośby p. Bodyńskiego o subwen­
cję na wydawnictwo karty statystycznej Galicji 
i Bukowiny, Rada uznaje wielką użyteczność 
jodobnego wydawnictwa, z braku jednakże od 
iowiednich funduszów, żądanej subwencji udzie- 
ić nie może ^upoważnia tylko magistrat do na­

bycia 15 egzemplarzy tejże karty (po 4 złr.)
W  dalszym ciągu dyskusji nad kwestją jeż 

dżenia powozami na Wysokim Zamku, dr. Źu-

zgromadzonej deputacji chłopskiej, aby skargi swo Ijakkolwiek nieodznacza się wielkością (ma ledwo 
jej nie przedstawiała, ale podobno groził jej na-12 m- długości, jest jedynym okazem żywym w Eu- 
wet swoją niełaską, i to w obecności c. k. żan |™Pie względu na wielkie bogactwo zabarwie- 
darmerji i gości licznie zebranych na powitanie I nia BweJ skóry.
wysokiego dygnitarza kościelnego.

Poczciwi jednak chłopi nie dali się odwieść 
od swego postanowienia, oświadczając, że jeżeliby 
i oni odstąpili od skargi to gromada nigdy nie

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Zgromadzenie delegatów galic. Towarzy- 

odstąpi od niej, bo granice cierpliwości jej dawno|®twa agronomicznego w komplecie przeszło 50 
jnż zostały wyczerpane. Upór chłopów był sta-1 członków odbyło wczoraj 13. radę ogólną. Na ran- 
nowczy, i otoczenie arcybiskupa widziało się w I110111 posiedzeaiT załatwiono sprawę odstąpienia fol- 
konieczności dać pozwolenie hardej tej depntacji I warku dnb'ańskiego na rzecz kraju pod warnnkami
przedstawić swe skargi naczelnikowi ruskiego dn 
cbowieństwa który miał być mocno oburzony zdzier-

jnż dawniej znanemi
Na tem był wyczerpany porządek dzienny, ale

« i __■ • x * . • # uńciiia uunuzallll ua tt youniui ucuunu, Ili* ZjU-
P T PT t“ 1!‘ n"  ^  liński, imieniem sekcji sanitarno-polićyjnej, w tow wielkiego i małego kalibru, bedzie chcąc nie- „ „ i  _________ ______________________________wielkiego i małego kalibru, będzie chcąc nie- 

chcąc zmuszony po innych od ojca kroczyć dro­
gach. W tym lówiem wirze wypadków, w tej 
dusznej atm< ferze, jaka w tej chwili wisi nad 
„pangermańską" stolicą, jedno jest pewne i 
niewątpliwe, to, że czyn Nobilinga, podobnie jak 
zamach Hoedla, nie w jego tylko wylągł się 
głowie. Jest on dziełem sprzysiężenia szeroko 
rozgałęzionego, spisko, widać, ze zwolennikami 
różnych warstw i stanów, o mniej lub więcej 
wyraźnym programie; powiedziałbym: nieomylnym 
zwiastunem podobnych zamachów w przyszłości, 
zamachów, które nie dziś, to jutro chętnych znaj­
dą wykonawców. Caveant consules....!

Sprawa Wiery Zazulicz.
W  Petersburgu w d. 1. b. m. senat w dro­

dze kasacji zajmował się rozstrzygnięciem ka­
sacyjnej skargi pomocnika prokuratora Kessla 
na werdykt przysięgłych w sprawie Wiery Za- 
zuliczówny, oraz na wyrok sądu, uwalniający ją 
ua mocy werdyktu przysięgłych od kary. I tą 
razą publiczność stawiła się bardzo licznie, 
wszystkie miejsca były przez nią zajęte. Urzę­
dowe sfery były także licznie reprezentowane, a 
mianowicie było bardzo wielu dostojników z mi- 
nisterptwa sprawiedliwości. W  krzesłach za sę-

stwami ks. proboszcza i skandalami ztąd wyni-1 Pr®owodaiczący p. Boles. Augustynowicz zatrzymał
kłemi. I jeszcze delegatów dla uchwalenia trzech naglących

Co musi tu dziwić, to że podobne nadnżycia l BPrawt a mianowicie : 
władzy duchownej odbywać się mogły pod bokiem I 1) poparcia usiłowań Koła delegacyjnego we
światłej administracji księcia Sapiehy. Czyżby skargi I Wiedniu przeciwko noweli o regułami podatku grun- 
chłopskie były nieuzasadnione?! Czy nie ma w ca-jtewego, postana* *.‘ącej, aby dikończeniem prac 
łej Bilczy choć jednego urzędnika, któryby miał I szacunkowych zajęli się nadal wyłącznie tylko rzą*
tyle odwagi, aby podał do publicznej wiadomości I dowl referenci ;
owe skandale ? — Jeżeli więc biedny lud ruski I 2) poparcia Koła delegacyjnego we Wiednia,
został widocznie opnszczony przez swych najbliż-|aby nstawa lasowa, jako należąca do zakresu kał^ 
szych opiekunów, czas wielki, aby patrjoci zajęli I tury Irajowej, nie była uchwalaną w Radzie pańj- 
się tą sprawą, uwalniając go raz na zawsze z p o d lBtwa» 10CZ w sejmach krajowych; 
zgnbnycb wpływów czynników popychających go w I petycji o stopniowe zaniknięcie granicy dl
ramiona moskiewskiej i z nią spokrewnionej propa-1 importu bydła stepowego. —  Do nłożenia takowi/  
gandy. Na cóż się zdały wszystkie próby PracyJaPowa^niono komitet centralny, 
organicznej, jeśli do niej nawet podwalin postawić! Dodamy tu, że obrady nad zawiązaniem rol­
nie umiemy. — Zdobądźmy Ind, a wtedy dopiero I “ I0®6! spółki komisowej we Lwowie toczą się bez 
zacznijmy lówić o przeobrażeniu naszych stosnn-1 praerwy, a biorą w nich udział delegacje oddziału 
ków społecznych na lepsze.

— Z nad Sanu. (Chłop adwokatem.) Jak Ind 
czaję potrzebę oświaty świadczy następujące zda
rżenie. Od czasu wprowadzenia ustawy o wolności â r w® Lw.owi® ®db^  si« 29- 1 Sprawwda- 
dzielenia gruntów chłopskich, wieśui ,y z nadzwy " ,e ie |0d» ^warzystwa należy 34 szew-

1*1, X  /li (có* z udziałem 12.000 złr. (wpłacono tylko 1707czajnem lekceważeniem rzucili się na tę spekulację 
Chłop rzadko pozbywa się całego gruntu, ale czę 
ściami bardzo chętnie; gdy przyjdzie sprawić chrzci­
ny, sprzedaje kawałek grantu, gdy nmrze ojciec

całogodzinnej mowie starał się dowieść (czemu 
wreszcie nikt nie przeczy) że kurz, padający na 
płuca, szkodzi zdrowiu ludzkiemu, a jest szko­
dliwym zarówno dla pieszych jak i dla jadących 
powozami własnemi lub najętemi; w celu przeto 
uniknięcia tego szkodliwego kurzu, nie można 
dozwolić jazdy po Wysokim Zamku, przezco po­
wstawałyby tumany kurzu, działającego szkodli­
wie na płuca spacerujących pieszo lub powozami.

Z mówców, zapisanych na poprzedniem po­
siedzeniu, r. Żaak zrzekł się głosu, dr. Zucker 
zaś, nie przecząc dr. Źnlińskiemn, iż kurz szko­
dliwym jest dla płuc, zwraca przecież uwagę, 
iż podobny kurz powstaje w każdem liczniej- 
szem zebraniu pieszo spacerujących, zwłaszcza 
w porze upałów i przy niepomi ^nie powłóczy­
stych sukniach naszych dam ; nie pr,zfcp«szeza 
jednakże, aby sekcja sanitarna uważała kurz, 
zrządzony ogoniastemi sukmam., za mniej nie­
bezpieczny oo kurzu, wydobywającego się z pod 
kopyt końskich. Z tego powodu, jak również ze 
względu, że dla dogodności jednej części mie­
szkańców, nie należy czynić ujmy prawom ogó­
łu, dr. Zucker przemawia za otwarciem Wyso­
kiego Zamku; dla jazdy powozami.

Dr. Madejski popiera pierwotny swój wnio- 
sek twierdzeniem, że pozwolenie jazdy dwa razy j stała się artyknłem handln, 
tygodniowo ^fikomu krzywdy nie przyniesie, po , Przy tej eiąglej sprzedaży grantów okazuje 110,145.729 sir. 58 >t.

lwowskiego Tow. gospodarskiego, tudzież reprezen­
tanci roi. Towarzystwa zaliczkowego.

W aln e zgrom adzenie Towarzj stwa handln

złr.) Skór zakupiono w tow. za 53.883 złr. Zysk 
j czysty wynosił 1693 złr. 37 ct. Głównie gotówką 
" przyczyniła się kasa oszczędności i Tow. zaliczko-" i   A,    X___  1 2 1 _ • _______nie ma za co ^ ć ' ^ b u Y s ^ T  t ^

część grnntn; tak samo na wesele, na p łatek  i na k,re « ? K  ^  P ^ ^ T o w a r z y s t w o  w 1 ro- 
Lne potrzeby pozbawia . części nieruchom egoK®5n°fB ^  « -d dwoma dniami podaliśmy spr 

pomyśle ;ć, że duchowieństwo razem . . .  . 1 8 a0' 8 awowskiej cieszymy się
z żydami przyczynia się do pozbj ania tej osta- f  ‘  a > a l  I  ndln tak ogromnych rozmia- 
tniej kotwicy, k »ra wieśniaka ratuje przed atonię- £ " * * * *  prz0C^°; l  » ręce producentów obuwia, 
ciem. Pierwsi wygór ranemi żądaniami za ceremo- P0bi0rany dotąd przez handlarzy-pośrednikćW
nie kościelne, drudzy pobierając niegodziwą lichwę z78k "y<*odzi choć w części na korzyść pnbl.kl. 
i lichwę od lichwy. Galicyjska kasa oszczędności. Stan wkła-

Jak jedna część ludności lekkomyślnie w yzby-jd®k dnia 30. kwietnia 1878 10,089.036 zł 21 ct. 
wa się grnntów, tak draga łapczywi,e stara się je Od 1 do 31. maja 1878 
nabyć choćby za pożyczone pieniądze, co znowu włożyło 2831 ctr. 453.976 zł. 06 cl. 
bardzo złe najczęściej pociąga za sobą skntki. Nie- (odebrało 2554str. 397 282 zł. 69 ct. 
dziw więc, że gospodąrstwo rolne npada, jeżeli rok I przybyło więc 50.093 zł. 37 ct,

Zatem gół wkładek dnii. 3 ł, nuda 1878



Stan zasiewów w drugiej połowie maja we­
dług sprawozdań, nadesłanych komitetowi gal. To­
warzystwa agronomicznego, przedstawia się, jak 
następuje:

Z okolicy Cieszanowa i Lubaczowa: oziminy 
w ogóle złe, żyta n włościan przepadły, po dwo­
rach bardzo nędzne, jarzyny z powodu posuchy i 
wiatrów bardzo liche, żadnej nadziei na urodzaje 
już mieć nie można, jedynie na ziemniaki rachować 
jeszcze można, łąki przypalone, bardzo liche, głód 
w tej okolicy zagraża, bieda i nędza zmusza do 
pracy, ztąd robotnik łatwy.

Z okolic Rohatyna: Rzepak i pszenica dobre, 
żyta dobre i średnie, jarzyny dobre, łąki mierne 
a to z powodu mrozów, robotnik łatwy.

Horodysławice: Oziminy i jarzyny dobre.
Gliniany: Oziminy dobre, jarzyny średnie, łą­

ki także, brak deszczu.
Z okolicy Kamionki Strnmiłowej: Posucha i 

zimno do połowy maja znacznie wstrzymały we 
getację jarzyn, tak że jęczmiona bardzo licho w y­
glądają, .a owsy, grochy i wyki choć nieco lepsze, 
to wszakże nie bardzo obiecujące. Pszenice i żyta 
zrzadły i nierozkrzewiły się, żyta wcześne lepsze, 
późniejsze ledwie na łokieć od ziemi odrosły i wy 
sypały się. —  Dnia 26. maja — d wielkości wło­
skich orzechów zrządził doi . .zacznę szkody w 
Horpinr^Krasowie, Tadaniach i kilku jeszcze wsiach, 
ulewa po gradzie zamnliła także późne jarzyny.
0  tej samej burzy z gradem dnia 26. maja dono­
szą z nadgranicy powiatu Podhajeckiego i Trębo- 
welskiego, pomiędzy wsiami Zazdrość a Bieniawą, że 
sprawiła znaczne szkody w zasiewach.

Z okolic Radziechowa: Oziminy i jarzyny śre­
dnie i złe, łąki złe, grad 26. maja w okolicy tej 
dość znaczne szkody wyrządził

Z okolicy Ożydewa, Sokołówki i Oleska: Uro­
dzaje w ogóle dobre, dnia 17. maja koło Sokołów 
ki i Okładowa, bnrza dość znaczne szkody w kilku 
gminach zrządziła, łąki w ogóle średnie, robotnik 
łatwy.

Z okolicy Wysocka pow, Bredy: Rzepak zły, 
pszenice i żyta wyborne, jarzyny w ogóle dobre, 
łąki średnie.

Z okolicy Sławentyna w Podhajeckim: Zasie- 
1 wy wiosenne dobre i średnie. C* do oziminy psze 

nice dobre, żyta średnie, łąki obiecują zbiór mały 
Hreczki sieją, kapustę sadzą dopiero.

Z okolicy Bnrsztyna: Oziminy i jarzyny w o- 
góle dobre, łąki średnie.

Z okolicy Litwinowa pow. Podkajeckl. Rzepak
1 pszenica wyborne, żyta dobre, jarzyny średnie, 
łąki średnie, brak deszczu.

Z okolicy Rawy ruskiej • Oziminy i jarzyny 
Arediiie, łąki złe, ciągła posu ha.

Z okolicy Sokala, Bełza, Uhnowa: Rzepak i 
pszenica dobre, żyta średnie, jarzyny w ogóle śre­
dnie, skarżą się bardzo na posuchę, łąki średnie.

Z okolicy Uhnowa: Oziminy i jarzyny średnie, 
łąki złe, wichry palące bardzo szkodliwie oddzia­
ływają.

Z okolicy Borszczowa: Częste deszcze, ozimi­
ny i jarzyny w ogóle bardzo dobre; tak Bamo do­
noszą z okolic Chorostkowa, w Husiatyńskim, de­
szcze jednak rzadkie.

Z okolic Zaleszczyk: Rzepak mierny, pszenice 
dobre, żyta średnie, jarzyny dobre i średnie, łąki 
•biecują zbiór mały.

Z okolic Birczy: Oziminy średnie, jarzyny w 
ogóle dobrze powschodziły ale cierpią przez posu­
chę, dlatego tylko średnie.

Z okolic Kosowy: Rzepak mierny, pszenice 
dobre, żyta średnie, jarzyny dobre, łąki średnie.

(Dok. n )
N isk i k u rs waluty moskiewskiej za granicą, 

jak również oplata cła złotem od sprowadzanych z za 
zagranicy towarów, bardzo korzystnie oddziałały na 
intereaa fabryk krajowych sukna, płótoa, perkalów itp.

W Łodzi, Żyrardowie i Ozorkowie mają iabryki j 
tak wielkie zamówienia, ie pomimo fu n k c ji  5- :

zatem jest autentyczna. Nie będę opisywał prze- Jestto słabość, którą zarażone są tysiące, a mo- ' Bukareszt 6. czerwca. Dymitr Ghika 
rażenia nadgranicznych mieszkańców, obronę któ- że nawet krocie z tych sfer ludności, na które zapowiedział że w Izbie wniesie interoela 
rych c. k. rząd powierzył panu kapralowi od liczy tegoczesna agitacja mas. Zbrodnia zaś z U  Q położe’niu Rumunii na kongresie i bę-Zbrodnia
żandarmów, i nieutajonej radości moskalofilów; d. 2. bm. odsłoniła intelektualne i moralne wnę , ,  . , . . , . . , . n T
przerażenie jednych, a radość drugich łatwo się trze setek, a może uawet tysięcy indywiduów z azie żądał wyjaśnienia, Kto Rumunię będzie
pojmie, ale co jest rzeczą niepojętą, to owa fie- młodszej naszej, umiejętnie wykształconej gene- tam reprezentował.
gma rządu. racji, która wzrosła pod wrażeniem przewroto-J Konstantynopol 5. czerwca Najnow-

Co Wysoki rząd z nami zamyśla zrobić ? wych politycznych zdarzeń, i która hołduje w y -: szą zmianę ministrów uważają tu jako kom-
Czy mamy być opuszczeni? Czy może sądzi, że obrażeniom, wypisującym dumnie zerwanie ze ,
Moskwa nigdy nie ośmieli się najechać kraj, berłu szlachetaemi tradycjami klasycznego okresu wy- P - .  ̂ ^ wpływami o ewskiemi a an
habsburgskiemu podległy? Niech raz c. k. rząd kształcenia. Jestto choroba narodowa, która nam
wypowie otwarcie swoje plany; my chcemy wie- się tu odsłania, a nic smutniejszego jak widzieć,
dzieć i wiedzieć mamy prawo, jako obywatele że poza wspólną żałobą nurtuje ślepa namiętność
kraju. Jeżeli Wys. rząd zostawić ma nas wła- partyjua, która nas dzieli i czyni bezbronnemi
snym naszym siłom, niech przynajmniej broń wobec rosnącego niebezpieczeństwa. National
nam rozda, a jeszcze zdołamy odświeżyć urok Ztg. oświadcza w końcu, że drugiego zamachu

„i : .j. - ~ 'nje moj e £a(|ną miarą kłaść na karb socjalizmu,
lecz przyczyny upatruje w zwichniętych torach, 
na jakie wprowadzono państwo. A trzeba wie-

polskiej sławy i polskie 
krańcach Europy.

,,hura“ odbije się aż na

W Konstantynopolu znowu zmiana mi- dzieć, że pisze to organ tak zwanych national- 
nistrów. Jeszcze wczoraj wieczór otrzymaliśmy liberałów. Dziennik socjalistyczny BerUner fr. 
depeszę, donoszącą nam, że Mahmud Damat,' Presse odsuwa podejrzenia spychane na partję, 
szwagier sułtana, dostał dymisję, i że w miejsce ostrzega przed kamarylą reakcyjną i w depeszy 
jego mianowany został Mustafa Fosfor basza, z Drezna podpisanej przez Schliittera, admini- 
Dzisiejsza depesza przynosi komentarz do tej de-jstratora tamtejszej Volks. Ztg. doąosi: „Nobiling 
stytucji Damata. Utrzymuje ona, że tak dymisja jest national-liberałem, był współpracownikiem 
Damata, jak i dymisja Rużdiego wynikły w sku- j Bohmerta Social - Correspondenz i występywał
tek kompromisu. Sułtan, lawirując między Scyllą, przeciwko socjalnym demokratom na zgromadzę
a Charybdą, między wpływami Moskwy a wpły­
wami Anglii, chcąc uczynić zadość żądaniom 
Layarda, mianował wezyrem Rużdiego, a chcąc 
równocześnie nie narazić sobie Łabanowa, po­
wierzył tekę wojny —  najważniejszą w dzisiej­
szych czasach —  Damatowi, przyjacielowi Mo­
skwy. Atoli zamiast zadowolnić, natomiast obu 
ambasadorów sobie naraził

niach ludowych."

W iedeń  5. czerwca. (Pr.) Dzisiejsza
.Deutsche Ztg.“ pisze: Hrabia* Gołuchowski

słyszeć o Damacie, Łabanów z ukosa patrzał na 
Rużdiego. Z obu stron zaniesiono skargi do suł­
tana, a ten, chcąc dać im folgę, obu ministrom 
dymisję posłał. Tak przedstawia rzeczy kore­
spondent Pol. Corr. Nam się jednak chce wie­
rzyć, że oprócz względów na sprawy zewnętrzhe, 
musiały także i względy na wewnętrzne sprawy 
odgrywać niemałą relę w tych przeobrażeniach 
gabinetu stambulskiego. Nie dla samego tylko 
przypodobania się Moskalom powołał sułtan do 
ministerjum wojny szwagra swojego, i nie dla 
nich też dał dymisję Rużdiemu. Wchodziły tu 
także w grę i inne sprawy, o których już pisa­
liśmy wczoraj, a które kojarzyły się mimowol­
nie z imieniem Midhata, i wskazywały, jak 
wzburzona jest opinia publiczna w Stambule. Ile 
nad Bosforem musi być nagromadzonych mate 
rjałów palnych, powziąć można wyobrażenie z 
tego, że przedwczoraj w Paryżu, w sferach, ma­
jących styczność z ambasadą turecką, spodzie­
wano się lada chwila wiadomości o wybuchu re­
wolucji w Stambule. Na szczęście, dotąd nie 
przyszło do tego, ale któż może zapewnić, że la­
da chwila wybuch teu nie nastąpi. Że zaś byłby 
on wodą na młyn moskiewski, to już samo się 
przez się rozumie.

zamierza złożyć mandat poselski, przyszedł­
szy do przekonania, iż mniejszość Koła poi 

Layard nie chciał ■ skiego dąży do celów, które on potępia.

Pol. Corr. otrzymała z Bukaresztu bardzo 
ważną wiadomość, mianowicie, że jeneralicja 
moskiewska postanowiła zająć Plojeszti i na ra­
zie skoncentrować tam pułk piechoty, pułk ka- 
walerji i jedną baterję artylerji. Będzie to praw­
dopodobnie tylko awangarda, za którą wkrótce 
pociągną większe siły, albowiem Plojeszti nie 
wątpliwie zasługuje na to. Jest to stacja kole­
jowa i węzeł dróg strategicznych, wiodących w 
Karpaty, a koncentrujących się po drugiej ich 
stronie w Kronsztadzie. Czem przeto Kronsztad 
jest z tej strony siedmiogrodzkich Karpat, tern 
Plojeszti są z tamtej strony, z tą jednak różnicą 
że Plojeszti nie są fortecą i że przeto nie mogą 
być użyte jako podstawa operacji, lecz jedynie 
jako punkt obserwacyjny.

Zajęcie ich przez Moskali, motywowane nie-
. .  ̂ t T . bezpieczeństwem nibyto grożącem komunikacyj-
dz,eó i noc, me są w stame Widosyć nczymć p trze- nym linjom moskiewskim, jest wprost krokiem
bom carstwa, a towar podręczny, jak taśmy, sznury i 
płótna w gorszych gatunkach, wyrabiane małemi par­
kami w małych miastach przyległych Łodzi, zakupy- 
waue bywają na miejsen przez kupców, przybyłych z 
Kalisza.

Jako dowód wzrostn fabryk tkackich w Kongre­
sówce, może posłużyć to, że przed niedawnym czasem 
w jednej z większych fabryk łódzkich, zamówiouo ol­
brzymi transport towarów, na który zadatkowano 200 
tysięcy rubli, i że fabryki łódzkie powiększyły obe­
cnie liczbę robotników o 2.000 osób.

T i l i r a i y  Gai. Nar. i ostat i M o i S c i .
Już podnieśliśmy kilkakrotnie, iż Moskwa 

na wschodnich granicach Galicji, gromadzi zna­
czne siły wojskowe. Dziś piszą nam z granicy, 
iż w okręgu kilku mil pasma granicznego rozlo­
kowano korpus 60-tysięczny. W  jednym tylko 
dworze wsi nadgranicznej, zakwaterowano 150 
ludzi konnicy.

W  dmgim liście z nad Zbrucza oto co nam 
piszą: .

„Z n a d  Z b r u c z a  d. 4. czerwca bm.: Dnia 
30. maja 8000 Moskali przybyło do Kamieńca, 
z których 1200 kozaków nazajutrz przywędro­
wało do Husiatyna.

Starostwo husiatyńskie natychmiast zawia­
domiło o tern c. k. namiestnictwo, które dnia 2. 
b. m. nakazało c. k. żandarmerji, tu konsystu-

wymierzonym przeciw Austrji, a przeto krokiem 
nie odpornej ale zaczepnej natury. W  skutek 
niego armia moskiewska oddalona dotąd w Ru­
munii o mil 15 do 20 od granicy austrjackiej 
zbliżyła się do niej i zajęła pozycją strategiczną 
w odległości pięciu mil.

National Ztg. charakteryzując oba zama- 
jąeej, ś l e d z i ć  r u c h y  p r z y b y s z ó w  i sta-  chy \z 11. maja i 2. czerwca) pisze: Jedyną

Biuletyny o zdrowiu cesarza niemieckiego 
dzisiaj są pomyślne, ale równocześnie z niemi 
nadchodzą wieści, które im kłam zadają. Nie 
musi być dobrze z cesarzem, kiedy ma wyjść 
reskrypt, mianujący cesarzewicza zastępcą. No­
biling żyje także jeszcze, ale już podobno stra 
cono wiarę uratować go lub przynajmniej przy­
prowadzić do przytomności. Ztąd si§ okazuje, 
jak fałszywe były wszystkie baśnie o jego ze­
znaniach. Zresztą półurzędowa Prov. Corr. sta­
nowczo dziś oświadcza, że Nobiling ani na chwile 
nie był przytomny, i że przeto śledztwo prowa­
dzi się na podstawie domysłów policji i rewizyj 
odbywanych u socjalistów. Korespondencja No- 
bilinga i fotografie znalezione u jego narzeczonej 
miały śledztwo to o wiele naprzód posunąć. A 
żeby mieć wyobrażenie jak szybkim rozwija się 
ono krokiem dość powiedzieć, że pierwszego dnia 
zaaresztowano podobno 25 osób, a odtąd w tym 
samym stosunku postępują codziennje aresztacje 
w całych Niemczech.

r a ć  s i ę  w y b a d a ć  o c e l u  i c h  w i z y t y .

gielskiemi, gdyż przeciw zamianowaniu Me- 
hemeta Rużdego wielkim wezyrem zaprotesto­
wano ze strony Moskwy, a przeciw zamia­
nowaniu Mahmuda Damata baszy ministrem 
wojny zaprotestowano ze strony Anglii. Pod­
jęto na nowo, lecz ze słabemi widokami 
powodzenia rokowania w sprawie wydania 
Szumli i Warny jeszcze przed otwarciem 
kongresu a równocześnie odwrotu Moskali 
do Czorlu a floty angielskiej do Gallipoli.

Powstańcy Pomacy na południu Tatar- 
Bazarczyku 30. maja przez Moskali zaata­
kowani, zostali pobici i do niewoli wzięci.

Bukareszt 5. czerwca. „Polit. Corr.“ 
dowiaduje się, źe naczelne dowództwo mo­
skiewskie postanowiło zająć Plojeszti przez 
jeden pułk piechoty, jeden kawalerji i jedną 
baterję, a to pod pretekstem, jakoby obecne 
ustawienie armii rumuńskiej zagrażało mo­
skiewskiej linii komunikacyjnej.

Do „Daily News" donoszą z Peters­
burga: Anglia i Moskwa umówiły się nie 
cofać swoich sił zbrojnych przed zakończe­
niem kongresu. Królowa nadała Layardowi 
wielką wstęgą orderu Łaziebnego (Bath- 
orden).

Wiedeń 5. czerwca. -Polit. Corr." o

(Otrzymawszy ten telegram, zapytaliśmy br. 
Gołuchowskiego, czy prawdziwa jest ta wiado 
mość, i otrzymaliśmy następującą odpowiedź:)

Wczorajsza „Deutsche Ztg." podała 
wiadomość, iż ja zamierzam złożyć mandat 
poselski, przyszedłszy do przekonania, że 
mniejszość Koła polskiego we Wiedniu dąży 
do celów, które ja potępiam.

Wiadomość ta jest zupełnie bezpodsta 
wna. I owszem. Dążności mniejszości są i 
mojemi, a mandatu nie mam zamiaru skła­
dać. Podałem jedynie o urlop czterotygo­
dniowy. Artur Oołuchowski.

Wiedeń 5. czerwca. Posiedzenie Izby 
posłów. Prezydent E e c h b a u e r  wyraża w 
imieniu przedlitawskiej reprezentacji ludu u- 
czucia oburzenia z powodu zamachu na ce­
sarza Wilhelma, tudzież radość z ocalenia 
jego; i uprasza Izbę o upoważnienie do za­
wiadomienia o tern cesarskiego dworu nie­
mieckiego. Izba powstaje.

«  [W- tej^prawie podaje ^Czas* następu 
jący arcyciekawy telegram:

„W  Izbie deputowanych prezes Rechbauer 
oznajmił, że wyraził poselstwu niemieckiemu u- 
czucie najgłębszego oburzenia z powodu zama­
chu a oraz radość z ocalenia cesarza niemiec­
kiego i uprasza o upoważnienie podania w imie­
niu reprezentacji ludowej austrjackiej tych uczuć 
do wiadomości dworu cesarsko-niemieckiego. 
Oklaski. Izba powstaje.")

Następuje rozprawa nęd ustawą go- 
rz e l aną .  Po krótkiej rozprawie przyjęto 
zmiany, przez Izbę panów poczynione.

P. Gomperz referuje ustawę o austro- 
węgierskim Z w i ą z k u  c ł o  w o - h a n d l  o- 
wym.  Wnioski komisji, nie całkiem zgodne 
z uchwałą Izby panów, przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

P. Gomperz referuje ustawę o t a r y ­
f i e  cłowo-handlowej; i proponuje cło od 
kawy w wysokości 24 złr. [w myśl rządu]. 
,P. Beer w imieniu mniejszości wnosi- w wy­
sokości 20 złr. Pp. Heilsberg i Fux prze­
mawiają za wnioskiem mniejszości. Minister 
skarbu de Pretis odpierając, wskazuje na 
Włochy, gdzie także cło od kawy podwyż 
szono. Podwyższenie to, nieznaczne, bo na je­
dną rodzinę tylko około 5 ct. miesięcznie wy­
noszące, nie uprawnia do podburzania namię 
tności ludu. [Oklaski], Pp. Keil i Krona- 
wetter odpowiadają ministrowi. W końcu 
przemówili obaj sprawozdawcy Gomperz 
Beer, poczem w imiennem głosowaniu przy­
jęto 146 głosami przeciw 106 cło od kawy 
w wysokości 24 złr

W  rozprawie nad cłem od towarów 
wełnianych zabierają głos pp. Neuwirth 
Haase, tudzież minister handlu p, Chlu 
metzky, poczem wnioski komisji przyjęto.

Następne posiedzenie w piątek. Na po 
rządku dziennym sprawa pokrycia kredytu 
60-milionowego.

Berlin 6. czerwca. Biuletyn wydany 
o godz. 7. zrana donosi: Cesarz spał dzi­
siejszej nocy dobrze, i nie doznawał bólów, 
Wczoraj wieczorem dawała się czuć większa______________________ dyagnozą, która tłumaczy zagadkę psychológi-

Wiadomość tę otrzymałem z listu przed ,czną z d. 11. maja, jest owa nieuleczalna forma,I gorączka w prawem ramieniu, ale ustąpiła, 
wilą odebranego z bardzo pewnego źródła, a'która wynika ze zdziczenia intellektualnego. 1 Nie masz żadnej gorączki.

i

W ied eń  4. czerwca. 
Powszechny dług pań­

stwa ( » 1 0 0  złr.)
Renty anatr. w banku. 6 pro. 

a v wsrebr. 6 „ 
1889 oałe losy (m.k.) .

3 1889 ‘ /a losu a a ■ • 
1864 po 260 słr. w. a. 4pr. 

1 ® 1860 ,  600 ,  ,  6 ,
o 1860 ,  100 ,  . . .

1864 ,  100 ,  ,  . .
Listy sast. dom. po 120 sł. 6 „ 
BenU słota 4 pret . . .

Obligacje indenmsac. 
(100 zł.)

63 76 
66 10

335 —
336 -  
10860 
114 26 
2 2 -

139 25 
141 -  
78 86

Galicyjskie
Bukowińskie
Inne pnbliczne pożyczki. 
Węgierska renta złota 6 pr. po

100 złr. w. a . ..................
Węgierskie poi. kol. po 120 zł.

6 procentowe . . . .  
Węgierska poż. po 100 złr. .

I

 Turecka pożyczka koL po 4 fr.
* Akcje bankowe.

Anglo-austrj. po 200 zł. 120 . 
Boaenored. AcL Ges. 200 słr. 
Zakład kredytowy dla bandjn

przemysłu......................
Zakład kred. węgiei. 200 złr. 
Towars. eekont niiszo-austr.

po 800 z ł r . ...................
Fraroo-austrjackie po 100 złr. 
Franco- węgierskie po200 zh. 
GiUoyjikf bsakhia, poSODzłi

płacę | iąd* 
*łr. w. a.

■BBC

86 26 
82 26

88 60
10060
7S26

102 76 
66 60

23169
211-

735 —

63 90 
6626 

387- 
3 3 7 - 
1 (9 - 
114 7 6 
122 60 
139 76 
14160 
74 —

86 76 
82 75

88 76

100 76 
78 76

108 — 
66-

23180 
211 26

745 —

Galio, bank dla bandlu i przem.
DeSCOłh. . . . . .  

Głi&yjaki Zakład kred. ziem.
po 200 złr........................

Banku naród, a astr. po 600 złr.
Unionbank po 100 złr. 

ikpo!
Yerkohrsbank pow. po 140 złr.
Yereinsbauk po 100 złr.

Wiedeński Bankrerein po 100 
złr. w. a...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . .

iej po 200 złr. »rab. . 
Dniestrzańskiej.  ,  ,  •
Elżbiety ,  „ .k. .
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k..........................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

złr. in. k...........................
mm. Czer. Jasaka po 200 zł. 

Moraweko-Szlazka (centraln.)
po 200 złr . . . . .  

Auatr. półn. zach. po 200 zł. R.
■ ■ lit. B. po 200 zł. ar.

Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zŁ w.a. sr. 
Stoatseieeubahn Ge-sellsohaft

200 złr. w. a . ..................
Sfldbahn po 200 cłr. srebr.
Tramwaj wied. po 200 złr. .
Węgiersko-galicyjska (Lnpfe.)

po 200 złr.
Węgier, półnoen. wschodn. po

200 tłr. srobr...................
Węgier, wach. (Ostb.) poisOO sł. 
Węgier, zaohodn. (WostbJ po

aoCin.w.a. . . . . .

pł&oę | 
złr. w. sl

1 
1 

iS
 

i 
i00 813

63 7K

104 — 105 —

89 25 89 76

119- 120 60

176 76 176 26

1 
1

taOT 
N 

i~l

211* — 
132 60

262 76 
123^6

263 25 
128 76

110 - 
86 -  

116 — 
10860

11025 
86 — 

116 50 
109-

262 75 
7 6 -  

163 —

263 26 
76 60 

168 60

8 3 - 84 60

115 26 116 76

11696 11676

płacą 1 żtda.
*»r. w. a.

Akcjo przemysłowo-
Budów, Tow. aostr. po 800 iłr. ___ _  __

„ „ wied. po 100 tór. _ _ — —
,  tanich, poui. po 190 słp. ------ — —
Li s t y  zas t awne

(za 100 zł.)
Bodenored. allg. óster. 4pr. sr.

- spłać, w 38 lat 6 pr. wa. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
> b b a 6 pr. w. a. 

Galic. Dank nipot. 6 pret. w. a.
a Zakł. kr. włość. 6 pr. a 

Towarz kred. miejskio 6 prot.

109 26 
9160 
7 9 - 
84 25 
69 60 
87 40

109 76 
9 2 -

84 60 
90 — 
8 8 -

Bank nar. austr. m. k. 6 pr. „
a a » W. a. 6 a • 96 80 9 9 -

Obligacje pierwszeństwa
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 6 prot.
100 złr............................ 7160 7175

AlfÓldzkie po 200 słr. 6 pret.
sr.ebr. w. a...................... 69 70 70 —

Czealu z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. ---- -
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . . 92 40 92 7<

a em. 1862 6 pret. . . 9190 92 20
a om. 1870 6 ,  • • 86 85 60
a am. 1872 5 , . . 

Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.
8925 89 76

108 — 1 0 4 -
a ,  6 ,  W. 8. 97 76 9826
a « 6 ,  srebr. 105 — 10525

Gal. K- L. 800 złr. 6 pr. sr. w. a. 10150 102-
a U. em. 6 pret. . . 100 60 100 75

III. om. 1871 300 . 99 - 99 60
„ IV. om. a 300 zł. 6 pr. 98 _ ^

Lwów, Czerń. Jasi*. !. T8S7
600 zh. ft pret it&t. w. a. 8i»0, 83 3

Lwozr. Ozem. Jan. II. em. 18SV 
SCO słr. g pret. srebr. v. a. 

Lwcw.Cs:,rs. Jas. HI. em. 1868
800 złr. 6 pr. srebr. w. a. . 

Łwow. Czor. Jaso. IV. em. 1872
800 złr. 5 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po 8Ó0 złr. w. a. 5 pret.
srebr. w. a . ..................

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 słr. 6
pret. srebr. w. a,

sseomiiiogrodzl iej na 200 złr. 
6 prot.............................

Papiery loteryjne 
(sztnka).

Zakład kredytowy dla bandlu
i przemysłu..................

Klary po 40 złr. m. k. . . 
Keglevich po 10 złr. m, k. . . 
Krakowska po 20 At. . . . 
Palfly po 40 złr. m. k. . . . 
Bndolfa po 10 złr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . . 
St. Genois po 40 zlr. m. k. .
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a......................
W aldstein po 20 złr. m. k. . 
WindisohgrStz po 20 złr. nuk.
(Dewisy Smiesięczne.)

Berlin 100 mark. . . 
Frankfurt 100 mark 
Hamburg 100 mark . . 
IłOadyn 100 funt. safari. 
n»r\i mo ir-it

pł«c§ | żęda. 
słr. w. a.

8060

7 3 -

68 -  

76 76
75 50

7 6 -

6 6 -

164 76 
29 26 
1 4 -  
14 76 
29 — 
1460 
S9 76 
39 26

2050
29 — 
8*26

67196 
,96

5“ 95
1876 
47 25:

8160

7325

68 50

7725

7 6 -
76 60

66 50

1 6 5 - 
29 76 
1460 
1525 
29 25 
16 —
80 75

2160 
23 26 
27 76

głasza dokładny tekst memorandum, wygO' 
towanego przez Portę dla kongresu a przed 
stawiającego przebieg rokowań prelimiuarnych 
w San Stefano.

Petersburg 5. czerwca. „Journal de 
St. Petersbourg“ pisząc o kongresie, tak się 
wyraża: „Przewidywać należy, że przewo­
dniczący w Europie mężowie stanu powezmą 
ua kongresie takie postanowienia, które o 
bowiązywać będą wszystkie europejskie mo­
carstwa, a które jednocześnie zorganizują 
Wschód w taki sposób, aby i wszystkie pra­
wowite pretensje zostały zaspokojone i 
aby usunięto preteksta do nowych starć i 
kollizji".

Berlin 5. czerwca. Spodziewają się 
powszechnie, że wkrótce ogłoszony zostanie 
reskrypt, ustanawiający następcę tronu jako 
zastępcę cesarza. Ambasador moskiewski 
Oubril wyjechał wczoraj z Szuwałowem do 
Petersburga. Sprawca zamachu dotąd jęszcze 
nieprzytomny. Wczorajszego wieczora uwię­
ziono kilka osób w publicznych lokalach za 
obrażę majestatu.

Poznań 5. czerwca^ Drukarz Primasch, 
wiceprezes socjalno-demokratycznej czytelni 

Concordia*, za obrazę majestatu na 4 'łatą 
więzienia skazany.

Berlin 6. czerwca. Biuletyn ogło­
szony o godzinie 4 min. 30 popołudniu: 
Skonstatowane rano pomyślne objawy trwa­
ją dalej, apetyt się wzmógł.

Reichsanzeiger" podaje dla zaprzeczę 
nia przeciwnym wieściom, że ks. Reuss do­
ręczył Porcie zaproszenie na kongres d. 3 
czerwca, które też ona zaraz przyjęła. Wieści o 
ustanowieniu rejencji są fałszywe, natomiast 
można się spodziewać rozporządzenia co do 
zastępstwa cesarza przez następcę tronu.

Z  powodu, iż rozpuszczono liczne wie­
ści o zdrowiu cesarza, błędnie stan rzeczy 
przedstawiające, a mogące wzbudzić niepo­
kój, lekarze cesarscy wydali odezwę, w któ­
rej wzywają publicznoś'5 ( -by wierzyła jedy­
nie urzędowym biuletynom.

Petersburg d. 6. czerwca. Stan zdro­
wia Gorczakowa znacznie się polepszył. Pra 
wdopodobnie Gorczako w weźmie z Oubriiem 
i Szuwałowem udział w kongresie.

Berlin 5. czerwca. „Prov. Corr." o- 
mawiając bliżej zamach, powiada, że rząd 
spełni swój obowiązek, odwoła się do su­
mienia narodu i zażąda od jego reprezen­
tantów, aby ustanowili środki ochrony dla 
zagrożonego społeczeństwa, ku czemu istnie­
jące ustawy nie wystarczają.

Co do śledztwa z Nobilingiem pisze 
„Prov. Corr.“ jest ono o tyle przerwane, iż 
mordercę z powodu, iż jest nieprzytomny, 
przesłuchać nie można, że jednak wszech­
stronnie i niezmordowanie prowadzone do­
chodzenia dostarczają obfitych wskazówek co 
do zbrodniczych związków.

Cesarz widział wczoraj swoich wnuków 
a dzisiaj ks. Karola po raz pierwszy. Przyj­
mował wczoraj także Bismarka. Cesarzowa 
będzie dzisaj z dziećmi na dziękczynnem 
nabożeństwie w katedrze. Następca tronu 
przyjął wczoraj wieczór Bismarka, i długo 
z nim konferował, dzisiaj zaś bawił długo 
w pomieszkaniu kanclerza.

Berlin 6. czerwca. Biuletyn z wczo 
rajszego wieczora godz. 9 : Dotychczasowy 
stan wolny od gorączki trwa i dziś wieczór, 
W uszkodzonej części prawej ręki cokol 
wiek podwyższona ciepłota, jednak bez bolu

Petersburg 6. czerwca. W stanie 
Gorczakowa ciągłe polepszenie. Wyjazd jego 
do Berlina nastąpi w niedzielę, najpóźniej 
w poniedziałek.

Paryż 6. czerwca. Przybył arcyksiążę 
Rainer z żoną, poczem nastąpiły wzajemne 
odwiedziny z M&c-M&honem.

Wiedeń 5. czerwca. Delegacja węgier­
ska zawotowała budżet wojskowy w ogólnej 
cyfrze 95,925.044, tj. o 3,806.343 mniej 
niż z. r., a mianowicie wykreślono w ordy- 
narjum 1,007.632,
622.175 złr.

Londyn 6. czerwca

Przyjechali dnia 6. czerwca 1878.
HOTEL ZORŻA: A. hr. Gotuchowski z Lo- 

siacz. Ks. Petrowicz z Wołostkowa. K. Tnczyński 
z Skorysz. R. Muller z Lipska. Hr. Duninowa z 
Głębokiego.

HOTEL EUROPEJSKI : M. Osad ca z] Bor­
szczowa. St. PadlewBki z Snchodoła. T. Zawiąt- 
kowski z Suprauówki. J. Lewy z Francji. J. Scbip- 
ka z Prus.

HOTEL LANGA : J. Janner ze Złoczowa. A. 
Wybranowski z Juszkowic. K. Żarski z Kulawy. 
J. Ilner z Wiednia. Z. Fraenkl z Wiednia. W. 
Breuer z Wiednia. St. Gotz z Wiednia. A Huba- 
czek z Krakowa. G. Borhegyi z Gajów. J. Goetz 
z Fiirth.

HOTEL ANGIELSKI: A. Madurowicz z Prze­
myślan. Dr. F. Fruchtmann ze Stryja J. Grochol­
ski z Oserdowa. A. Mysłowski z Koropca. St. 0 -  
czosalski z Rusiatycz. St. Ohrenstein z Cieszyna.

HOTEL KRAKOWSKI: F. Bieliński z Du- 
browca. K. Rudnicki z Strzałek. J. Witosławski 

Witosławia. St. Zaruski z Oleska.
HOTEL WARSZAWSKI : J. Czaplicki z W o­

łynia. R. Wybranowski z Ujszkowic. L. Majewski 
Rzeszowa.

HOTEL KUHNA: J. Nawrocki z Szczerca. M. 
Pohorecki z Brodów. A. Wiśniowski ze Stani­
sławowa.

681'' 
68 19 
581 
1916
7 35

Ceny zniżone.
W teatrze hr. Skarbka.

W  piątek dnia 7. czerwca 
Po raz pierwszy:

PÓŁNOCNYM POCIĄGIEM
Lekcja astronomiczna w I akcie pp. Meilhac i 
Halevy, z franenzkiego przełożył Jan Tański.

PRZEJŚCIE WENERY
Komedja w 2 aktach z francuz, przez H. Meilhac 

i L. Halćvy.
Początek o godzinie 8mej wieczór, koniec o LOtej.

■Lit. TT. Ł,
250 50 253 — 
122 —  124 50
249 — 262 —  
218 -  222 —

84 25 
79 50 
84 25 
89 30 
88 —

Lwów, z Izby h&ndlowsj, 6. czerwca 
I. Akcje z& sztukę

(bez kupons bieżącego.)
iełaj gal. Karola Ludwika 

,  Lwsłw.-Czera. Jas. y . ,
'aako kip. gal. po 290 sir-
„ kred, gal. po 200 złr. ,

l i .  L u ty  saat. x& ICO su- 
(bez knpona bieżącego.)

Paw. kred. 5 pjr.. w.
,  ,  » & py. w, a, ,
,  ,  ,  § jjr> ok?*»,

Banka Mp. gal. 8 pr. . .
>al. żaki. k fii.  whie. 8 pr.

, 111. Ltety dłuźus sa 100 tir.
Opóiaag-' rola. kredyt, sakła-

dla GsJUeJf i Btkowiny 6°/#
IV. za 100 złr

Indamsdsaeyjnż^jOLyjakie , . 86 25
Pot tartj, s r. l f f l !  S» 6 9* - » 88 75 
L>r? nsJfcSta Kratewa . . . ,-^14'25

,  . ,  StaŁisławow|-^r -. '  . 20 —
V. Monety.

Jiikat c.jf.earŁrt-skf .. ,
:ł*k -i , . , . ,
iap.r»leeador...............................

rosyjski , . , ,
Rtibęi rosyiski trąbmy . . ,
Rufce -ns-mki papierowy , ,
100 aiemieckich , . .

. .................
Kupony w sm bfze.....................

85 10 
80 50 
85 10 
80 10
90 —

90 25 91 30

87 10 
90 25 
15 5£f 
22 —

5 46 
5 51 
9 46 
9 60 
1 74 
1 20 

58

5 56 
5 62 
9 55 
9 75 
1 83 
1 22 

59 —
103 25 105 25 
103 -  105 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 5. czerwca 1878. 

godzina 2 minut 16. południu.
Losy kredytowe 164.50. 
Akcje fr&n.-anst. — .— .

aiousbank 63.50. 
Nordbahn 210.50. 
Kolej Alfóld. 119.— . 
Kolej Lw.-czer. 123.— . 
Rudolfsbahn 116.25. 
Węg. obi. p. w zł. 67.— . 
Losy z r. 1864 139.— . 
Verkehrsbank 103.75. 
Węg. galic. kolej 84.— . 
Bankverein 89.75. 
Kolej Albrechta — .— . 
Rosyjski rubel papier.1.22.

Usposobienie: silne.

Węgier, kred. 211.75 
Anglo-austr. 1< 4 80 
Kolej Kar. Lud. 252 50 
Kolej Połudn. 75.— 
Kolej Elżbiety 176.— 
Węg. Nordostb. 115.—  
Węg. Ostbahn. — 
Galic. indemniz. 86.25 
Kolej Siedmiog. 108.75 
Losy tureckie 21. 
Kolej Państw. 263.— 
Losy węgier. 78.50 
Marki niemieckie 58.50 
Węg. renta w zł.—.—

W iedeń d. 6 czerwca 
godzina 10. minut 45 przed 

Akcje kred. 229 60 Aagic-ł^si?. 10410 
Kolói Kar. Lad. 251.50 Kol-j połne. 75 —
Unionsbank — .—. Napolsnisdi'? 9 49—

Usposobienie spokojne.
B erlin  d. 5 czerwca. Buss. Bankn. 207.75. "rs- 
dŁ. Ant. 392.— . Lombardan 128 — . ftaśśsier 107.90 

Ramftni*? 35 26. Gnstsrr.-Bstócoti--, 170.75.
Osp&scbienis silne.

K a s a  g o lle . T o w . k r e d y t e w e g e .
Kupuje. Sprzedaje.

5°/0 Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 25 84 75

4°/# Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 79 50 80 25

Lwów d. 6. czerwca 1878.

P o c i ą g i  k o i  ej  o we.
Odchodzą se  L w ow a:

Podług: zegara lw ow skiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 2A przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. i  m. 53 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 69 po połndmu (pociąg

DO PcSwOLÓCZYSK: (z Podzamcza): o godż. U m 30 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mięszany). 

DO PODWOŁOCZYS.

a w ekstraordynarjnm i

(z głównego dworca): o god. 6 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4
wieczór (pociąg osobowy;: o godz. 12 min. 25 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mięszany).

P rzychodni do Lw ow a': 
j Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut 42 rano (pociąg po- 
j spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy)
I o godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mieszany)'
I Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu)- o go- 
* dżinie 3 minut 22 rano (poeiąg osobowy); o godz 3 ____   Times" z całąi

sUnow c,ośd j zbij. M e r t a . '*  jakoby An-' „ S ^ B S S
glia i Moskwa zawarły prywatną umowę godzinie ii m. 3 wieczór (p o c ią g i^ S L n y io g d z .
szkodliwą dla Austrji. Anglia nie miała! 
wcale żadnego możliwego powodu ku temu.

„Morning Post" donosi: Moskale skon­
centrowali w Czorlu 27.000 wojska z 125 
działami.

2 min. 63 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 59 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię­
szany): o godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mięszany.)



Pomieszkanie letnie
przy nlicy Zielonej w pałacu Zamojskich 

22. umeblowane i z obszernym ogrc 
dem spacerowym do wynajęcia od 15. 
czerwca b. r. 2574 1—2

Apteka w Lubaczowie
poszukuje

u c z n i a . . 2565
2 - 3

H e b l e
tanio do sprzedania ulica św Szymona 
Halickie Nr. 1. pierwsze piętro.

2578 1 - 3

Story, zainzje,
P a r a w a n y ,

telegrafy  d om ow e, rzeźbione  
ram k i i inne przedmioty po cenach 

nmiarkowanych z fabryki

4 . CHRISTOFA
skład ul. Kopernika 2 we Lwowie.

„Humoreski'*
Włodzimierza S t e b e ł s k i e g o

doznały hardzo pochlebnej recenzji w Ty 
Rudnia, Ruchu literackim , G azecie Na­

rodow ej, D zienniku  P olsk im  itd
K u rjer W arszaw ski z dnu 7. maja 

nr. 104 ocenia je w następujący orygina 
ny sposób:

, Z niedowierzaniem bardzo łatwem do 
wytłumaczenia wzięliśmy do ręki kuiążecz 
aę, wydaną we Lwowie, pod tytułem; „Hu 
mor, ski,“ autorem któneh jest p. Wło 
dzimierz Stebelski. Zdawało się nam bo­
wiem, ie to będzie znów jakiś cikaz z tej 
humorystycznej tandety, w której przeni­
cowana starzyzna godzinkę zaledwie za­
chowuje sztucznie nadaną tiaiwf Ale p. 
St. zawiódł nasze oczek wania To czło­
wiek podstępny On oryginalną formę wle­
wa tam, gdzie zdawałoby lię, ie maszyno­
wa rutyna starczy z okładem. Zamiai t o- 
ejodrnków daje nam rzeczywiste sz e« 

Poważa się mieć talent w rzeczach, które 
zwykle się obrabiają sobotnim sztychem nr, 
niedzielny targ. Daj go kata zka 1 on się 
wziął w tych ciężkich na humorystów cza­
sach. A jednak... Czy p. St. wła# "wie na­
zwał humoreskami rymowane próbki swo­
je ? Jest tam wprawdzie humor, ale zgry 
iii wy djabelnie. Znajdziesz tam trochę sa­
tyry, a parodji do syta. Scarron się przy­
pomina temu człowiekowi, wszystko paro- 
djuje się piórem, forma i treść, miara i 
rym ; widocznie choćby nie chciał, musi 
iść tą drogą. Ale ma instynkt i węch do­
bry. Trafia w cetno jak raz. Umie patrzeć 
naokoło siebie i wyszuka zawsze. Tyl’ :c 
prtrzy zbliska, wiec dla dalszych sąsiadów 
nie wszystko przystępne i zrozumiałe. Do 
tych humoresków potrzebaby czasem miej­
scowego komentarza. Ale czuć przez skórę, 
że anto’  wi za czem goni. a . nikomu nie 
.zczędzi. Dobry mu Faust kawiarniany i 
Romeo uliczny i socjolog z szynka, i pię 
kns pani zewsząd. Wobec śmiechu wszy­
stko równe. A każdy znajdzie tam swoją 
miarę. Widocznie sam pisząc bawi się. 
?ak i najlepiej. Dobry hamor jak ze źró­

dła płynie, komunikuj? się łatwo. Nie ma 
t",m n-zymusu, znalazła się chwila wolna, 
dalejże w r , ny. A płyną one jak z płatki 
Nie potrztbowa. sięgać po nie i układać 
w kapki, przyszły na zawołanie. Przykład 
jąjiepiej buduje. Wyjmujemy więc z ksią 
żeczki p. Sfebelskiego dwie humoreski, 
które podajemy czytelnikom ~>a gorące. A 
nie czyniliśmy wyboru, bierzemy pieww-se 
lepsze z brzerr. „Czytajcie i sądźcie *■

„Humoreski11 nabyć można ? A d m l-
ni&triaeji „iizieiiniH" Pokskie
g o ,*  u l .  i  h a d e r i i ć S a .  Cena za eg­
zemplarz 5 0  et., z przesyłką pocztową 52 ct

Choroby1syflU tyczne czyli we 
neryczne, tak świeżo 

m powstał”  jako też zanie 
dbane ab źle wyleczone, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zgt bno “kotki sa­
mogwałtu n. p. osłabien.o nerwowe, u- 

w nasienia, impoteLcję, początki snchot 
itd. leczy na podstawie ścisłych badań 
licznych doświadczeń podług lajpewniej- 
szej w żadnym kierunku nieszkodliwej 
metody,_ gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecją , specjalista ehorób syfilitycz- 
nych i sk nych, praktyczny lekarz me­
dycyny, birnrgii i aknszerji

JA W M l  K P I E Ł ,
pr uUcj Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
Bałntuwskiego we Lwowie, ordynnje i 
9. d 12. przed i od 2. do 6. po połndnin. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze­
niu knracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
m stach i wsiacb prawie niemożebnej) 
zależyć powinno, udziela rady listownie

'seła lekarstwa w ten sposób, iż adre­
sat najmniejszemn podejrzenia nledz 
niemoźe. 2216 21 — 100

hmlw a i a i a :
P om ocn ik  gospodarczy na czas 

od 15. czerwca b. r. do jesieni, gdyż
w tym czasie zajmuje zwykle posadę 
przy gorzelnictwie. Człowiek zupełnie
pewny i w dobre rekomendacje zaopa­
trzony.

N ad m łyn arz dla młynów parowych i 
amerykańskich ukwalifikowany znpeł 
nie. Świadectwa jego i rekomendacje 
złożone są w Biurze.

B lizsz a  w iadom ość w S i a ­
rze w yw iadow czem  J . P o l i si­
akiego Lw ów , u lica  K a r o la  Lu­
d w ik a  1. 7. 2152 l 1

A S T M Y
Duszność, Chrybka, K atare zadaw nio-
n wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępnją szybko i niezawodnie po 
użycia R n rek  al i astm atyczny oh p 
Lerassear, aptekarza, 19 rue de la Monnanie 
w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptect p 
Mikolascba ; w Krakowie w aptece p. Kul- 
lak. W Warszawie w składach aptecznych 
mateijalów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. !872 9 - ?

Przez wysoki Wydział krajowy 
snbweńcjonowauy

Pierwszy zakład krajowy
chodow ania praw d ziw ej

t o w ia i ł i  do szczepienia
pod dyrekcją

Dr. Aleksandra Lecha, 
we Lw ow ie, ulica Kalecza 1. 2. 

dostarcza codzienni'świeżej, worost 
z krowy zdejmowanej krowianki do 
szczepienia. Osoby interesowane ze- 

acą się do dr. Lecha zgłaszać w go­
dzinach popołudniowych. 2576

Skład towarów kolonialnych

Bazam Ciesz/Asloego
w C i e s z y n i e

sprzedaje:
Kawę Ceylon grubo ziarnistą po zł. 1.82

średnio
1.78 
1.74 
1.70 
1 66 
1.64 
1.34 
1.18 
1.95

„ Lagnayra 
„ Campos i Santos 
„ Ceylon perłową

za jeden kilo 
Łaskawe zamówienia upraszn się pod 

powyższym adresem nrzesełać. 2557

obok c k. poczty niedaleko nowo poste 
wionego Hotelu zajezdnego otwartą została 
piętrowa willa pod nazwą

składająca się z 14 mniejszych, 4 więK 
szych pokojów z osobnemi wycbodami, a yj 
potrzebie z sobą łączyć się mogącemi z- 
ogródkiem nad rzeką, galerją na pietlze 1 
dwoma kuchniami osobnemi, ipiżarką, lo-j 
downią, p wnicą w osobnytr bv dynku nmie- 
szczonemi, wraz ze stajnią a 6 8 koni

Ceny pomieszkania, pościeli, usługi w 
każdym pokoju bedą wypisane.

Świeży nabiał, jarzyny, powóz de wy­
jazdu mogą na żądanie być dostarcz-jem 
Bliższa wiadomość do 1 lipca br. w KUu- 
kówce o. p. Rymanów, p o i. linca wBerko 
o. p. Zarszyn. 2551 3 - 3

A t U t l t & M ,

Wody mineralDó 
i żętyca.

K u m y s o Iszczególn ony iacdaiem 
zasługi na i ijowoj wystawie rolniczo- 
przemysłowej i uznany przeZ wszystkie 
fakultety medyczne i "ierwszo zędne 
powagi lekarskie, jako jedyny radykal­
ny środek przeciw suchotom, katarom, 
kaszlom, chrypkom, niedokrewności, K 
wycieńczenia sił i ogjlnej niemocy; 
przeciw leniwemu tiąwienia, bezsenno­
ści Ud. Jest to jeden z najpewniejsz eh 
środków krew czyszczących i ożywiają- 
cychoiganizm. j

Równocześnie mam aszczyt uwia - 
domić sza: sną pbbliczii >ść, że jak
przedtem tak. tego roku u rzą d ziłem  
w ogrodzie Miejik.m (Pojeznickim) czę
ściową sprzedaż wóa mineralnych, 
chłodnych i grzaąych . tak Majowych
jakoteż zagranicznych, kutrysu, żętycy,
wody sodowej, soli Karl u dzkiej ma

LDIrienbadzkiej, grzanego mleka, pastylek 
itp. w połączeniu z wjze^iemi wygo­
nami. P aw ilon otw arty  co­
dziennie ‘Hi 6 . rano tło 9 .
go d zin y  w ieczór.

Dokładając wszelkich usiłował aby 
szanowi) Publiczność byta jak najsta­
ranniej obsłużoną, polecam się łaska­
wym wiględom 2496 5 -  ?

J a n  l ł m a t o w i c f e
ul. Kopernika L 3.

Skład Fortepianów Jana Balko
ulica Karola Ludwika Nr. 16. r wi mym 
domu. Fortepiany, harmonie, i same 
grające sŹ afy  z fabryk Streicnera, B6 
sendorfera, Śchweighofera, Heitzmanna, 
Hamburgera, Hoffbanera i innych po ce­
nach najumiarkowańszych, ’ 0 lat gwa­
rancji. 2181 26 ■ 40

Znakomite na kompoty

Jabłfra monę
o b i e r a n e

poleca handel 1223 10—?

st. Markiewicza
we L w o w ie , w R yn ku  1. 42 .

Ogłoszenie.
R e a ln o '  \ składająca się z domu 

mieszkalnego, oba- .mych Budynków g o ­
spodarczych, posiadająca prawo serwitu­
towe poboru drzewa opałowego w lasach 
kam erslnyh, z obszarem 10 -orgów po­
la ornego i sianożęci, ogrjdn koło domu 
4 morgi, wszystko w jednym kawałka 
przy ' l-od—i cesarskiej w Llsowicacls 
ćwierć mili od stacji dworca kolejowego 
Morszyn, l 1* mili od miasta Stryja, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Nabyć mo­
żna także ty 'ko dom mieszkalny i budy 
iek gospodarczy z ogrodem 4 morg. o- 

bejmnjącem. 2544 3- -3
Bliższa wiadomość na miejscu wła­

ściciela Christiana i aberstock w L j s o -  
w i c a o h .

Magister farmacji
rntyn.w aiy w tym zawodzie poszukuje 
natychmiastowego nmieszczenia. Łask 

e oferty npraszs się nadsyłać do c. k. 
obwodowej apteki w Tarnopola. 2518

W  Iwoniczu.

„Antoniówka”

Proszek uzdrawiający

ttoślmno - solny
przyrządzony przez

D r . A . B n c h e l t a ,
aptekarza w Tarnopolu,

uoleca się Szanownej Publiczności jako 
niezawodnie leczący śroaek w słabo­
ściach żołądkow ych  u  koni, w wy­
padkach grnczokow, dychaw icy, zo ł- 
zó •', w strętu od  ja d ła , jakoteż przy 

cierpieniach pęcherza 
U b y d ła  r o g a t e g o : w wypad­

kach nadymania i krwistego podoju, da­
wania małej i ości lub zanadto wo- 
.uistego mleka, przy cierpieniach płu-
cowyoh, pęcherzów  ;h i m acicznych

'IIJ ow iec : dla zapobieżenia zgni- 
liźnie i słabościon wątroby.

Główny s k ł a d  w c. k. obwodowej 
aptece w Tarnopolu, również do naby­
cia n pp .: Z. R u t rota aptekarza we 
T wowie, Adolfa Grossa aptekarza w 
Bełzie, Scbanella sekretarza Rady po- 
w 'atovej w Kamionce Strumiłowej, J. 
Górza kupca w Husiatynie 2517 3 8

L. 842.

Obwieszczenie.
Njniejszem rozpisuje się licyta 

cję na dostawę soli dla użytku gmin 
powiatu Lwowskiego, miauowicie: 
50.000 kilogramów rocznie w par 
łjach po 2.000 kilogr. co dwa tygo­
dnie z B o le c h o w a  ; 50 000 kilo 
gramów w partjach po 1.000 kilogr 
tygodniowo z D r o h o b y c z y ; a wre- 
ście 100.000 kilogramów w uartjach 
po 2 000 kilogramów tygodniowo 
z D o lin y .

Przedsiębiorca ma ztożyc kau 
cję równającą się cenie soli jak{ 
w okresie 14 dniowym byłby ebo 
wiązany dostarczyć, licząc cenę ki­
lograma (to O K I )  po dziesięć centów. 
Postawa rozumie się z magazynów 
c. k. urzędów sprzedaży soli w 
Bolecnowie, Drohobyczy lub Doli­
nie do składu soli Lwowskiej rady 
powiatowej we Lwowie. Dostawa 
ma rozpocząć się od Lipca b. r.

Termin Wnoszenia ofert nazna­
cza się do 20. czerwca b. r. Oferty 
mają być opieczętowane i zaopa. 
trzcae w wadjum równające się 
10°/, pjopoh.wanej ceny rocznej.

Podpisany wydział zasłr7ega 
sobie iż nie tylko sama niskość 
proponowanej ceny przewozu sol' 
będzie stanowiła o przyjęciu której 
z przedłożonych ofert.

Bliższe wyjaśnienia mogą ot i zymać 
interesowani w biurze, znajdującem 
się w gmachu zakłada nar. imie­
nia Ossolińskich na I. piętrze w 
godzinach urzędowych p ze<i połu 
dniem. a577 1—2
We Lwowie dnia 3. czerwca 1878.

2033 1-^  cwiamy za .ahczenieffl natychmiast-

V30O 30© tOt .J^-.OuOOw.. OOt.

b w w O O O O O O O O O O  ooo

Z wydziału rady powi!itowei.

M  tióUn 6. 
'tą ctm.Hnll.:

HnAwąstmiatar

Geechlechts-Krankhełten
MU 11110

H e d . D r .  B is e n s ,
Witalirt btrffileutt «eśłc. Baculttt, Situ , CrauMM - * l » *  22. 
SotiugH* »nś«nSrAUe usu 8«f*»a*t»r

ntonncSfroft g*S«łlt. 
Otśluartuu tUjli »au 1 1 - *  S b . ■a* wto»ut*g»mn>uu>«iH*ą» «. 
M t u. «nbca«tcki<aai*nt«bdattt.Br. Mm m  «mrM kat* Mc I (n a m i pai amet. KaUctfa

Nr. 7110j78

Ces. król. uprzyw.
f ^ r

E h

galicyjska kolej Karola Ludwika.

O B W I B S M W E .

W O D A  D O  U S T
i PROSZEK DO ZĘBÓW

są najwyborniejszemi środkami hy- 
gieniczn smi ku utrzymywaniu dzią- 
se i zębów w stanie zdrowym. 

Jedyny skład tychże
w aptece pod Gwiazdą 

Piotra Mikolascba
2057 w e  L w o w i e . 8 - ?

c. k. notarjasz 
przeniósł swoją kancelarję 

2 K 5 * J & o d  i ,  9 ' . ‘ = S X i 
^ p la c  Marjacki, róg ul. Kopernika

dom Penthera we Lwowie.
9493 8 -1 5i

Folwark ao sprzedania
207 morgów korpus tabularny, 90 mor­
gów pola, 100 morgów lasu 20Ietniego i 
17 morgów pod zabudowauie, z pastwi- 
kiem, z ogrodami, od Przemyśla 3 mile, 
od Birczy s/4 mili. Budynki dobre. Dług 
bankowy 1600 zł., podatek około 70 zł., 
z prawen propinacji. Cena 12.000 zł. 
Prócz banku przy gruncie może pozostać 
do dwóch tysięcy. 2562 2 3

H o  d y n  i e
1000 kroków od stacji kolei Mościska od 
daione, 180 morwowej gleby Iszej klasy 
pszennej, 75 morgów łąk najwyborniej­
szych, stajnie i budynki wszystkie muro­
wane. — Propinacja 2500 zł. Cena 60.000 
zł., bank 30.000 zł.

Bliższa wiadomość w biórze wywia- 
dowczem u J. Witoszyńskiej we Lwowie 
Rynku Nr. 26.

położony w uroczej okolicy nad rzeką Poprad, wzniesiony o 2501 stóp nad 
W poziom morza

otwarty z dniem i .  czerwca.
Szczawa magnezjowo wapienno żelazista; jednostajne balsamiczne powie­
trze sprzyjające szczególniej w chorobach piersi wych i  w bra­
k u  dostatecznego odżyw iania się Łazienki do kąpieli mine­
ralnych, nasiadowycb borowinowych, kąpiele natryskowe i popradowe 
równające się kąpielom morskim.

V f  Pi .ybyło w roku bieżącym 70 pokoji, mieszkania wygodne , wesołe
z odpowiedniem umeblowaniem. Dwie restauracje i osobna dla izraelitów. 
Poczta i Apteka w miejscu.

Do uprzyjemnieni-, pobytu muzyka, towarzyskie wycieczki, wspólne

M A G A Z Y N  
U B I O R Ó W  D Ę Z K I C H

Adolfa W elisch
teraz tylko we W i e d n i n ,  

Wiedeń, Hanptstrasse 11.
pod „ rzymskim cesarzem“

Ubrania wiosenne 18 zł. 
Zarzutki wiosenne 10 zł.

Wzory franco. 
Wykonanie zamówień najlepsze.

1885 9 -1 2

Fabryka czółenek
do maszyn do szycia

od 10 lat istniejąca

E l t r i c h  d  A L ettn er
we W ied n ia , W ien strasse  Nr. 47 .

(dawniej V. kleine Neugasse Nr. 11.)
Polecamy panom PT kupcom wszystkie gatnnki czółenek hurtem i 

w mniejszej ilości po najtańszych cenach. Wszystkie polecenia zala-

K A 1 § E B -  ^ (Sel pnrgatifj
ła g od n ie  rozw h ln ia ja ey  ćrodelc dla c ie rp ią cy ch  na ob stru k c jo  po przeH yeio ehron iesn ych  

chorób io ła d k i ,  w ątrob y  i k on a ła  od ch od ow ego .

EISENMOOR L AU GE (płynny ekstrakt mułowy).
E i s c i i m o o r s a l -  (suchy ekstrakt mnłovky.)

W ygodn y  i sa p e łn y j ś rod ek  za stęp a ja cy  k fp ie le  m in ern ln o -m u łęw e , także ja k o  
środ ek  sam oistny  w ie lk ie j  skn teesn aśe i da naytka w  do ma i w ta k ła d a ch  k ą p ie low ych .
Ż e l a z i s t y  m u l  u  .11 r a l i i y  do kąpieli i okls ów. 1938 2 —6

O pisy k n ra c ji i b ra s in ry  bezp ła tn ie .

B ^A Tl O N I ^ C O . c. k. dostawcy nadworni w F r& n ze n sb & d  (w Czechach) 
W łasny skład : we W IE D N IU , Maximiliansirasne 5. i Tuchlauben 14

S k ł a d y  w e  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h  h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h  w  k r a j ą  i za g r a n i c ą .

C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w i e

wydaje

g A s y g n a t y  u a s o w e

O  ^11 „  1 . ..........  . . .  o n  • _____________4'|, proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
6 „  „  60 
5 1  .. .. 90“  V V  M

Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj­
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5V2°/o z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878. Q
2174 9-? B y r e k c j a .  Q

Q  (Przedruk nie będzie opłacony). Q

ooo©

.Krople odradzające#1
d r . S i. T h o m p s o n .

K to  e b c e  s t a ć  s i ę  s i ln y m  i j ę d r n y m  n i e c h  o ż y w a  o d r a d z a ­
j ą c y c h  k r o j e l  T h o m p s o n a .  K r o p l e  te  są n a jl epszym ^  s p e c y ­
f i c z n y m  ś r o d k i e m  p r z e c i w  n i e m o c y  m ę ż k i e j ,  s ł a b o ś c i o m  w  

k r z y ż a c h ,  o s ł a b i e n i a  o g ó l n e m a ,  p o l a j j o m  n o c n y m ,  s p a z m o m  n e r w o w y m  z t a d  p o c h o d z ą c y m
 ̂I.  ,1 t.oiirii>niii hd-zolnilnnsci . zAurrnt/ini o-łnuiT f. nułfl h tania  I w n i k s i s a n m  i

u p o ś l e d z o n e m a  t r a w i e n i u ,  b e z p ł o d n o ś c i ,  z a w r o t o m  g ł o w y  z  o s ł a b i e n i a  w y n i k a j ą c y m  i w s z e l ­
k im  z g o ł a  c i e r p i e n i o m  s p o w o d o w a n y m  ż y w o ś c i ą  n a m ię t n o ś c i  w  m ł o d y m  w i e k u  i d ł o g o t r w a -
ł e m i  c h o r o h a m i .  O d r a d z a j ą  one o r g a n i z m y ,  w z m a c n i a j ą  i do  s i ł  p r z y w r a c a j ą  
b a r d z  e j  w y c z e r p a n e  i w ą t ł e ,  w  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  w y p a d k ó w  j o d e n  i la kon  w ys ta

a o s o b y  naj - 
w y s t a r c z a  d la  p e ­

łen
bard  z
w r o t a  dio z d r o w i a .

D o s t a ć  m o ż n a  w e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  pp . M i k o l a s c h a  i R u c k e r a ,  w C z e r n i o w c a e h  
u  G o l i c h o w s k i e g o ,  w  D r o h o b y c z y  D o b r z y n i e c k i e g o .  187 0  1— 2

I I

x x x t t y o x x x m x w x x x x x x x x x x £  ^

Zakład zdrojowy w Żeg estowieg

przechadzki i wieczorki tańcujące.
- ............................ efe 'Podróż koleją przystanek kolejowy przy samym zakładzie. Wszelkie 

zamówienia wprost do Zarządu zdrojowego bliższych wyjaśnień udziela 
lekarz zdrojowy dr. Tytas" Stec * p a ń s k i .  2521-3 3

»o o o © 3 0 a rc«o o o © o «

Llayton & Shnttleworth
we Lwowie, przy nl. Gródeckiej 1. 22.

polecają swój obficie zaopatrzony skład we wszelkie

m aszyny i narzędzia rolnicze
zaś na obecny sezon polecają 

G r a b ia r k i  ż e la z n e  z k o z io łk ie m ,  
G r a b ia r k i  ż e la zn e  b e z  k o z io łk a ,  
P r z e tr z ą s a c z e  s ia u a  
W . A . W o o d a  n o w e  że la z n e  k o s ia r k i .

Ilustrowane cenniki gratis i franco.

0=3

j .  Ma l i c k i  i k r z e c z &o w s k i

mam za-
mój zna-

Do P. T Publiczności!
Wstąpiwszy w spółkę z panc Krzeczkowskim, 

szczyt zawiadomić szar wną P. T. Publiczność, iż 
ny z tauiości, akuratuości i dobroci wyrobów

MAGAZYN i PRACOWNIĘ SUKIEN MĘZKICH
p rzen iosłem  pod 1. 2 . plac K a lic k i,

polecając sie i nadal łaskawym względom szanownej Publi­
czności. Wszelkie zamówienia tak ^pejscowe jak i zamiei 

uskuteczniam aknratnie, tanio i prędko. 2575 1 3
J. K a lic k i.

J. MALICKI i K RZECZ KO W SKI

Towarzystwo
Galicyjskiej kasy zaliczkowej

fil .  n lic a  H a l ic k a , przyjmuje

Wkładki na książeczk1* oszczędności
od  J e d n eg o  z l . wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  z 3-duiowem wypowiedzeniem,
2177 7—?

looooooooooooooooooooo:
Szprycowanie 
h y g i e n i c z u e  

niezawodnej 
skuteczności za­
pobiegające je-

wszystkich apte-. — ----------- j _______   j __ .ekarstw. Znajduje się    r —
kach na kuli ziemskiej 1 Paryża a p. J. Ferró, ap rz 102 ulica Richelieu; we 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Z. Rnckera, w Krakowie Trauczyńskiego i Re- 

[dyka -7 Czerni-wcach Golichowskiego. 1848 23—59

Niezbędne w każdej familji. 
Południowo-węgierska

kawa pożywna i zdrowiu służąca.

Z dniem 15. czerwca 1878 r. zostaje zaprowadzona w ru­
chu komunikacyjnym rumuńsko-galicyjsko-bawarskim nowa ta­
ryfa specjalna dla przewozu zboża, owoców strączkowych , pło­
dów mełtych i nasion olejnych, jakoteż dla transportu użytych 
próżnych worów a znosi się w skutek tego równoimienna od 1. 
grudnia 1877 r  ważność mająca taryfa specjalna.

Egzemplarzy powyższej taryfy nabyć można u naszej dyre­
kcji ruchu we Lw ow ie, na tutejszych spacjach związkowych tu­
dzież w naszym ekonomaćie we Wiedniu.

Wiedeń, d. 29. maja 1878,
Generalna dyrekcja.

Jako doświadczony środek pożywny dla słabowitych dzieci, dłu do­
rosłych po wycieńczającycD chorobach wzmacniająca; dalej przeciw w y r z u -  
to i"  szkrofnlieznym , bladaczce, d y a r ji , kwasom żołądkow ym , jako- 

1 też przeciw wszystkim chorobom  szyi jako środek prezerwatywny, 
przeciw zapalen iu  gard ła  I d y fter ji z na''epszym używany skutkiem. 

Pakiet 9<i et., mniejszy 50 c t , za opakowanie 10 ct.

9^r*Dla cierpiących na piersi i płuca,
MMr, med, Fayhiss

ekstrakt z zirtł Spiskich ] Tarpat.
flakon wraz z przepisem użycia 75 ct.

Cukierki « tk° Ziółka
za opakowanie 20 centów. 2103 10— 10*

Od dziesięcin lat nżywane z najlepszym skutkiem przeciw kaszlowi,
chrypce, katarowi, kokluszowi grypie ( afluenca) wązkim piersiom, u cią ł 

’■* '  boku, katarowi opłucnej, zapaleniu płuc itp.

2536 1— 1

liwemu oddechowi, kłuciu w
Prawdziwe do nabycia u fibrykanta samego: J ó z e f a  F a y k i s s ,  

a ;ekarza w T e m e s z w a r z e ,  dalej w Budapeszcie u Jozefa Tcirók, apt. 
KOnigsgasse Nr. 7. We Lwowie w apt Z y g m .  J R n c k e r a  ,  w Kra­
kowie w apt. A. Siedleckiego, w Nowym Sącza u spadkob. Kosterkiewicza.

po 7% z 14- „ „
po 8 %  Z 3 0 - „ „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
p’t:rw8Z0j wkładki.

Pod terai samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy.

Saxlennera źródło gorzkie

H u n u a d i  J a n o s .
Najobfitsza w swe składniki i najskuteczniejsza 

woda gorżka
rozbierana przez L i e b i g r  1870. l i n n s e n *  lr7 . F r e s e n i a s z a  1878. 

Zdauia znakomitości lekarskich:
F r o r . d r . B a m b e r g e r  w e  W ie d n iu .

s t k i c h  t y c h  c h o r o b a c h ,  w  k t ó r y c h  w s k a a a n a  j e s t  w o d a  g o r ż k a .

lioacy  sanita.ru. K a r o la  d r . d e r t ł e f f  w e  L w o w ie .
D a j e  te j  w o d z i e  od  d z i e s i ę c i u  la t  p i e r w s z e  m i e j s c e  p r z e d  i n n e m i.

Prot' dr7 Yirch vv w Berlinie. c h t y m  sk otl c ie in .

ProfTlir. Chałubińskiego w ivarśzawi
j a s t i e e r . a  t a k ie  z a le t y ,  j  j k i e m i  ża d n a

Pud w / .g l ę d e n i  u - 
ż y c . a  l e k a r s k i e g o  

w o d ą  g o r ż k a  p o s z c z y c i ć  s i ę  \ i ** m o ż e .

l  i o i d r . d aiHiei łieli  w Lipsku. I"ade‘_  r o z p u s z c z a j ą c y  ś r o d e k  , p r i y
. j e n m y  do  z a ż y w a i i a .  d la  i u ł ą d k a  n ie  s z k o d l i w y .

ih^f. d£ Spiegelbery: w ffroelawiuT
l a k  t r w a l e  i j e d n o c z e ś n i e ,  a p r z y t e iu  n ie  k o d ! i w i e  na n e r w y  d z i a ł a ł a ,  j a k  ta.

Prof- di Scanzonl Licliteniels w Hrurzburgu. °rfd̂ !
s t k i c h  w y p a d k a c h ,  g d a i e w s k a z a n ą  j e s t  o ż y c i e  w o dy  g o r z k i e j .

P r o f .  d r . F r i e d r e i c b  w  H e id e io e r g u  ;'°j wipi,aem P.w .,ió
s k o t k - t ,  n i e  p o z o s t a w i a  n i c  w i ę c e j  do  ż y c z e n i a .

ł a g o d a o ś o i  w sw ym

F r o fT d r .  B u iii  w  M n ie n o w ie . Dti.ta „ ybt., bei d.itgu „„„. 
P r o f . d r -  S g sb a u m  w  M n ic h o w i e .
„Hunyaai Janos“ woda gorżka jest do nabycia we wszystkich składach wód 

1958 mineralnych i prawie we iL.zystkich aptekach. 5 — 10
Właściciel: Andreas SaxlęnDer Budapeszt.

Wydawcy i wiaidoioła: i .Jbrzańaki i K. Giwaan. Odpowiedzialny redakjor Jan Dobrzański. % dra karui t chwaty Narodowej" bou sarząden 1  Ster1*


